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U progu nowe®*? roku.
Kraków , 1 październ ika

hok 5684 żydowskiej rachuby zamknął za 
nami drzwi. Skończyły się święta i z dniem 
dzisiejszym wchodzimy w nowy rok pracy, 
jstajemy wobec nowych zadań.

P o  stronie biernej bilansu ubiegłego roku 
(w idnieją prześladowania narodu żydowskiego 
,W Rosyi sow ieckiej, na W ęgrzech, w  Rum unii, 
n iebyw ały wzrost antysem ityzm u w  N iep i- 
jozecli, w a lka  gospodarcza i w  czynach negaty. 
i*wne stanowisko polityczne przeciw  spoleczeń 
jstwu żydowskiemu w  Polsce. W a lk a  konsekwen 
)tna, choć naogół w olna od form  jaskrawych 
poza Poznańskiem , gdzie samowola jednostek 
jprzechodzi nawet do czynnych gwaltósv prze- 
tciw Żydom , nie znajdu jąc tam y nawet w  ska 
Kujących w yrokach  sądowych. Zam knięcie 
jwrót Am eryk i pn-ed im ig ia cyą  staje się w 
Cw iązku z  pauperyznevą źydoslwa w  w ielu  
jkrajach ciosem o dalekosiężnych skutkach go. 
ispodarczych i jak  b łyskaw ica ośw ietla  całą 
niepewność ju tra  żydowskiego, 

i W alka o w prowadzen ie ,,numerus clausus" 
b y ła  harm onijnem  dopełnieniem  w  tym  całym  
system ie. Rozgorzała w  Rumunii, utrzym ała 
swój stau na W ęgrzech , doprowadziła  do starć 
W N iem czech i w  Czechoslowacyi —  dzięki 
insp iracyom  n iem ieckim , żyd ow scy  liczeni 
'światowej sław y i  zasług,* laureaci N ob la  mu­
s ie li w  Niemczech s tho kra j opuścić albo ka­
tedrę porzucić, nie clicąc. pracować w  atm osfe­
rze  pogrom owej. U nas, w  Polsce dał się za- ! 
znaczyć wzm ożony protest św iatłych jednostek 
'przeciw  „num erus ćlausus" i pewne poczucie 
w stydu wobec Zachodu, które jednak tylko za.
- gnało „num erus clausus“ — nie wszędzie — 
na drogę faktycznego zastosowania pod w p ly- 
jwem sławetnego cyrkuliaraa b. mm. G łąbiń- 
skiego.

Obraz szary, ponury...
P o  stronie czynnej bilansu w idn ie ją  je- 

9nalt rów n ież poważne pozycye: W zm ocn ien ie , 
się idei zgodnego współżycia narodów, repre­
zen tow anej pi zez L ig ę  narodów, w zm ożony 
k ry ty cy zm  wobec rządJW reakcyi i szow in iz- 
m ów , polityczn ie uzw nętrzn iony w  A n g lii i 
F ran cy i. F ak ty  te pozwalają wszystkim  mniej 
szym  narodom , a tem samem i nam żyd om  
nieco pogodniej spoglądać w  przyszłość, Do 
ty lk o  W atmosferze pokoju  i respektu narodów 
iwobec siebie spodziewać się m ożem y, że sumie 
n ie  ludów  zadrga i wobec nas. Pochód ludów  
europejskich ku przebudow ie systemu współży 
ć ia  państw postępuje w praw dzie  pow o li na­
przód, i wśród w ie lu  przeszkód, ale też jest to 
problem  tak zaw iły  ze względu na sprzeczne 
n żyw otne interesy państw, że ty lk o  zwolna 
spodziewtać isię tu można sukcesów w  pracy 
nad ugaszeniem i  usunięciem  dziesiątek ognisk 
zapalnych, k tórych  św iadkam i jesteśmy obe­
cnie w  Europie, A zy i, A fryce  — m im o, że o: i- 
cya ln ie  istn ieje stan pokojow y na św iecie.

Gdzie żydostwo dojść mogło do głosu na are 
n ie m iędzynarodow ej —  a czyn i to zawsze siłą 
m oralną, bo fizycznej nie ma —  wszędzie do­
pom agało ono zwycięstwu idei pokoju  nad 
ideą w ojny i rozbratu m iędzy ludam i. Są tacy, 
którzy' z  tego ku ją  broń przec iw  nam . N iechaj. 
My się tą ro lą  naszą ch lubim y.

Wewnątrz żydostwa rok ubiegły zarejestro­
wał dwa fakty o dominującem dla nas znaczę-

n iu : śmiałe, śm ielsze niż dotąd wejście 3 i pół 
m ilionow ego żydostwa amerykańskiego na dro 
gę energicznej, twórczej aktywności d la Żydo­
stwa i raaosny rozrost odbudowy Palestyny 
we wszystkich dziedzinach.. N iebyw ałe zb liże­
nie śię uczuciowe społeczeństwa żydowskiego 
do Palestyny, nawet wśród resztek asym ilacyi 
i je j odm ian, u jawnione w  znacznej inwesty­
c j i  kapitałów  pryw atnych  w  Palestynie w  nie 
m ai trzykrotn ie siln iejszej im igracyi niż roku 
ubiegłego w  podniesieniu się w p ływ ów  na Ke- 
ren Hajessod i w  silnym  wzroście Funduszu 
narodowego —  jest niezaprzeczalnym faktem. 
A  w  Palestyn ie samej tętni praca, wzrasta 
oplymi/.m, łagodnieją tarcia polityczne. N igdy  
jeszcze prasa żydowska i n ieżydowska nie obli 
towała w  tyle „lis tów  z Pa lestyny", co w  ro­
ku ubiegłym , 'l e  listy —  to znam ię czasu.

Ale i wsdka w ew ną liz  żydostwa siię wzmogła. 
Trudno dziś już powiedzieć, czy ona jest objawem 
dodatnim czy ujemnym. Zależeć 1o będzie od lego, 
czy wśród walki znajdzie się wspólny mianownik, 
który walkę ograniczy do czysto światopoglądowej, 
ideowej, a zakoiu/y ją lub wstjzyma w  tej.chwili, 
K ty  tego wymagać będzie interes całości i wzgląd 
na całość.

Reakcya się wzmogła wśród żydostwa n-iepo- 
j miernie. W  części da się w* niej y j  czuć —  trzeba 

to stwierdzić objektywnóe — zwrot ku religijności 
jętko su- generis Formie zabarykadowania Żvdo« 
stwa przed rozkładem, — ale tylko w  części. Prze- 
ważnie jednak reakcya przybrała charakter poi i * 
tyczny i przybiera formy wojującej, antydemokra- 
lycziiej nie'olerancyi graniczącej z inkwizycyą.. 
Z tą reakcya watka, o ile się da, wytrwale prze. 
konywująoa, jest 'nieuniknioną. Sedno tego pro­
blemu leży jednak na przyszłość nie tyle we walce, 
ile. w racyonalnym systemie wy cl; o wawczym mlo. 
dych pokoleń, bo wszelkiej walce wedle naszego 
zdania przyświecać musi przede wszy siki em kon­
struktywna praca.

SyontźmJ jako idea i jako stronnictwo politycz. 
ne zatrzymał i rozbucłownr w  pełni snc dominują­
ce stanowisko wśród żydostwa dzięki swej sile 
twórczej, N ie tylko w dziedzinie palestyńskiej,

F . W arszawa (Te le fonem ) Z Torun ia  dono­
szą: W ładze bezpieczeństwa na podstawie oh- j 
serwracy i oraz dokonanej rew izy i aresztowały 
w  Torun iu  n iejak iego Zygmunta W ierzb ick ie- i 
go, prezesa Rady L ig i Obrony O jczyzny i } 
W iary. Jak się okazało prezes W ierzb ick i zbie 
rai składki na ową L igę  bezprawnie, poczem 
je defraudow ał Stw ierdzono równocześnie, że

F. Warszawa. (Telefonem), Minister spraw we- 
wmętrzmych p. Hubner powrócił , w  niedzielę dc 
W arszawy po dłuższej podróży inspekcyjnej po 
kresach wschodnich. W  ostatnim dniu podróży p. 
minister udekorował „Krzyżem  zasługi" w  Stołp. 

cach szereg urzędników starostwa i funkeyonary. 
uszy policyi, którzy brali udział w  walce z ban­
dytami w  czasie napadu na Stołpce.

Minister spraw wojskowych gen. Sikorski bawił 
we Lw ow ie, gdzie dokonał insp-kcyi garnizonu. Na 
cześć p. ministra wydało miasto uroczysty bankiet.

Konkurs.
\

Zarząd Giusny ZydowsLiej w Radomiu
og łasza  konkurs n i stanow isko

sekretarza genćr&hitgo
w łada jącegc  gru n tow n ie  ję zyk am i: hebra jsk im , y 
żyd ow sk im  i polsk im  i o zdolnościach  adm i­
n istracyjnych . 17o4

D zie ln i i en erg iczn i re flek tanci p roszen i są 
o nadsyłan ie sw oich  ofert, w ra ź  ż na leżnym ! 
dokum entam i do 30 w rześn ia  b. r; n r nastę­
pu jący  adres: ,

Zarząci SfńEirttf ł ;  j o :  riK&j- 
w  K a ę J o m i j i ,

gdzie — przeciwników zmusił do.... licytowali; a .na* 
w  pracy i,o to nam chodź1 ło), alb i w  poT.tyc? .go* 
lusowej coraz wytrawniej i rozważniej szuka i 1 
znajduje powoli drogi do zrozumienia naszych ide< 
ałów. Na razie zwycięstwo jegb jeży głównie w 
dziedzinie psychicznej, ale właśnie yrzerniana p>y» 
chicznego stpsunku ludów ao iyd oh v  « jeś. prze­
słanką wszelkich sukcesów politycznych. Widać * 
tę przemianę po części i u nas W T-oisce .co pra» 
gniemy uważać za lepszą zapowiedź na przyszłość, J

Droga jest ciężka i żmudna, wymaga^ spiżowej 
wytrwałości całego społeczeństwa, i -rozwagi — kto 
ryż naród dochodzi do odrodzenia bez ófmt ? W ala j,.- 
na jej końcu widnieje wyzwolenie narodu na za­
sadach zgodnej i twórczej współpracy państwowej 
z narodami, wśród których źj jemy.

Żydowska' Palestyna, rozkwitająca w  pokojowej' 
współpracy z narodem arabskim, będzie zaś tych 
wielkich, imponujących wysiłków  — koroną.

Spoleczeńsrt\Yo żydow sk ie jest na drodze dobrej, 
choć ciernistej. Zadaniom roku przyszłego jest; 
s iły zdwoić, rezultaty w ' szybszem tempie spotę* 
gować, a nadewszyslko —  w trosce o p-zyszłośC 
—  stać na straży wychowania młodzieży w  duchw 
powyższych ideałów/-, a kob iett zydóWSKą, dthęlop i 
jeszcze stojącą od pracy narodowe; —i uświadomi! 
i do współpracy zachęcić. :

aresztowany u trzym yw ał śc;sły kontakt z ,w l» 
dzam : niem ieckiem i.

Należy sę spodziewać, że po tem aresztowa­
niu pó jaę  dalsze i że w yw ołu jąc zgorszenia- 
zagranicą, w ładze raz nareszcie z likw idu ją  
Bandę, podszywającą się pod nazwę ,.Obroń, 
ców  ojczyzny" a urządzającą w  biały dzień 
napady na spokojnych obywateli.

F. Warszawa. (Telefonem). Po trzydniowych ror 
prawach Sąd Okręgowy ogłosił wśród nap ężaniega 
oczekiwania publiczności wyrok, mocą którego t .  
arebimandryta Pi-weł Latyszenko (Szmaragd) ska. 
zany został na 12 tv ciężki-ego więzienia.

Skazany, który w* ciągu całej '•odprawy miał iro< 
niozny uśmiech na ustach, poodczytaniu wyroka 
odrazn sposępniał Najbliżsi przyjaciele LatyszOH- 
ki głośno okazywali swe niezadowolenie z wyro. 
ku. Zwrócili się zaraz do prokuratora z pbrośini 
o pozwolenie pa rozmowę zt skwanym; prokurator ; 
zezwolił na widzenie się.

Dr I. Scbwarzbfcrl. 
— j - -  — n-mn rr—

Prezes „ślsl obrony dlssyzny" pod kłuciem
ILu e ra ł składki fi ...d e fra u d e e n ł. —  te ra s  ItoleJ na 1 e k ' ,I./czy  k I

Podróże ministrów. Mia leinislii? JseADfS 12 tei
cfieikfiego wł^zjenka.
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Skarga kon.fte tu u.< aiAskć«so 
przed Liga narodów

tk a *v J , 30. 9 P A T . Komiet trzech rady ligi 
fcorodttw dc spraw mniejszości narodowych rozpa­
tryw a ł skargą komitelu ukraińskiego wschodniej 
Małopolsik na rząd pclski złożoną lidze w  marcu 
Łr. Ska, ga ta w  obszernych wywodach zarzuca 
lOtądow 1 polskiemu rzekome pogwałcenie traktatu ę> 
Jfcnaejsaościaci. przez ucisk szkolnictwa ukraińskie 
)go ^ześladotwamie prasy, orgauizaeyi, stowarzy. 
WwŁ przez koSonizacy e Małopolski wschodniej, za­
kaz powrotu ala emigrantów z Austryi i  Czecho=

K M  kraniki v* suta.
Lwów. (TH. wł.J Przez sziereg dni toczyła 

Ssę przed tutejszym sądem rozprawa przerw 
nieletnim Lununi tt^ oskarżonym o działał. 
CMće aiitypańSiwową. Ostatnio w toku rozpra- 

y^ada i na jaw sprawa bicia więźniów 
fttzez połiryę która zresztą swego czasu była 
|oi pcedmiotem inierpretacyi 
\t W  fc akcie rozprawy oskarżony HeiflrJl pod 
Kłplywieni zeznań jednego ze świadków, które, 
go pnwdopomównusci zaprzeczył, dostał ata- 
ka  epileptycznego. Wówczas oskarżony Reiss 
#ed adresem świadka twierdzącego, że nie bił 
wbarżonyfch, krzyknął słowo: „morderca", za 
'%m przez sędziego został ukarany na 3-dniową 
-isemmce.
jt Główny świadek oskarżenia aspirant P. P. 
Łabiak, który w  śledztwie policyjnem w7 sposób 

znęcał się nad oskarżonymi, na rozprawie wi- 
kał się w zeznaniach.

Rozprawa trwa. WyroK zapadnie wc środę 
>aad ranem.

. PBftU a Miiiii i Luiti.
Warszawa P A T .  A kcya  pościgowa za bandą 

Która dokonała napadu pod Łunińcem, będzie 
zlikwidowana dziś i jutro, Ze strony w ładz po. 
iczyniono wszystko, by w yn ik  tej akcyi był naj 
pomyślniejszy.

Ijnsfi i M  Ifiwnia.
F  Warszawa (Telefonem) Wojewoda poleski 

Downarowicz, który odbywał podróż <y pocią­
ga napadniętym przez bandytów, wniósł prośT 
sę o dymisyę. Dymisya została przyjęła. Nastę­
pcą. jego zostanie prawdopodobnie generał.

i m  riiM u  nMid.
49 (Przekład Ludwika Freaka)

Błoch dbał bardzo o pracowników kolejowych, 
'starał się zaibezpieczyć ich na starość, uchronić 
'{Wdowy i  sieroty po nicn od niedostatku.

W  r  1876 został obrany prezesem Zjrzdu przecl. 
Ma w ic i eh rc syjsklch kolei żelaznych. Starał się 
wówczas o  wprowadzenie kas ubezpieczeniowych 
dla pracowników kolejowych. W ydał on wówczas 
W języku francuskim dziełu p. t.: „Calculs et mate 
rinus serwant a 1‘etabhssement des caisses de re. 
tradtes et des caisses d‘assurance pour les jnyaMdes 
u l. trayail en Russie" („W yliczenia i materyały 
Ubożące do ustanowienia kas emerytalnych i  kas u- 
bezpieczeoiowycb dla niezdolnych do pracy w  Ro.
«y i " ) .

Rząd rosyjski z  niedorzecznych strategicznych 
1 politycznych względów  nie chciał, by w państwie 
było w iele  kolei. Z tego powodu otrzyma nie końce 
syi na budowę lin ii kolejowej było bardzo ułrudnio 
Be, czasem, wręcz niemożliwe. Aby więc dowieść 
rządow i, że rozwój ekonomiczny państwa zateżny 

Pjest od rozwoju sieci koleit/wej że koleje przynoś 
'tezą w ie lk ie  korzyści mieszkańcom państwa, Bloch 
zajął się badaniem wpływu istniejących już kolei 
rosyjskich na przemysł, handel, rolnictwo i hcdowlę 
t y #  i. Badania swe ogłosił w wielkiem, pięrioto- 
ntowem daiełe z atlasem graficznym w  językach 
(<fcsfcan>, rosyjskim i  francuskim, pod tytułem: 
„W p ływ  dróg żelaznych na stan ekonomiczny Ro- 
•y i* .
f Dzieło to byk) wystawione na wystawach w  Pą- 
rytSzi, PenaeLe, B n i  11, po+"*n znowu w  Paryżu na

słowacyi, redukcye urzędników ukraińskich Łtp. 
Jeszcje w  ostatnich dniach napłynęło do lig i około 
400 indywidualnych petycyi, mających poprzeć po­
wyższą skargę. Delegacya polska złożyła onszerne 
materyały odpierające argumenty ■ petentów oraz 
wyczerpujące dane o obecnej polityce mniejszościo. 
w j rz.ndu polskiego. Komutet trzech po zaznaomie- 
niu się z  tym materyałem i liberalnym; poczyna, 
niami rządu polskiego postanowił nie nadawać 
żadnego biegu wymienionej bkardzt.

Im i1. Sfttinita fcni mnweziiie
d n ia  26 b » .

F. Warszawa. (Telefonem ) N dzień 26 paździer. 
nika ustalono termin przewiezienia zw łok Henry­
ka Sienkiewicza z Szwsjcaryi. Zwłoki wielkiego 

pisarza spoczną W podziemiach katedry warszaw* 

skiej.
— o -e  — —

W ę n r y  o c l i ^ a \  ; f a  m  w y d a n i a  
mordercy Erzber&era.

Wiedeń, 30, 9 PA T . Neue fr. Presse donosi z 
Buaapesztu: Sąd budapeszteński uchwalił na wnio­
sek prokuratoryi odmówić wyoania mordercy Erz. 

bergiera niejakiego Schulzego ze względu na to, że 
między Niemcami a W ęgram i nie ma umowy eks­
tradycyjnej oraz, że idzie tu o zbrodnie natury 
politycznej. Decyzya ministra sprawiedliwości za 
padnie niewątpliwie po myśli uchwały sądowej.

» - o -

W  snUii m lii
HEteyra.

Monac.hiuir. P A T . Jak donoszą z m iarodaj 

nych źru le ł prokuratura przy sądzie k ra jo ­
w ym  postanow iła założyć protest przeciw  decy 
zy i sądu w  spraw ie wypuszczenia H ittłera  na 

wolność w  dniu 1 października

M£@r& C ^ f  ;g!Xi iegc*
List NekM drtnd I C b ld ffllibR k .

W iedeń . P A T .  D yrektorzy banku depozyto­

w ego  Gabryel Neum ann i Paw eł Goldstein 
w n ieśli do sądu w iedeńskiego prcśbą o list 

żelazny, aby m og li p rzybyć do W iedn ia  i udzie 

lić  wyjaśn ień sędziemu śledczemu. (P .  artykuł 
na stronie 3 —  Red,)
jwimr i i i f c g d a » 8 a » B

wszechświatowej wystawie w  roku 1878. Autor o* 
trzymał dyplom honorowy i złoty medal.

Przy zbieraniu i zestawianiu materyałów praco­
wało przez parę lat wielu uczonych. Wszystkie da. 
ne statystyczne były segregowane i dokładnie 
sprawdzane, a wszelkie ztniany w życiu ekonomi- 
cznem przedstawiane na tablicach graficznych w  
len sposób, że dla zrozumienia całego szeregu fa. 
któw wystarczy] jed-en rzut oka na tablicę.

Bloch stal u szczytu sławy i zaszczytów, słynął 
na całym świecie jako nadzwyczaj zdolny, bogaty 

i przedsiębiorca, jako filantrop, uczony, finansista 
i statystyk. Polsce wyświadczył, y.lełe dobro­
dziejstw: podniósł jej stan ekonomiczny, dał zajęcie 
tysiącom Polaków, szczególniej inteligentom i  u. 
czonym. Mógł się więc spodziewać, że naród polski 
bydzie się nim szczycił, że będzie mu wdzięczny. 
Tymczasem jednak zaszedł fakt, który bardzo za­
smucił Blocha i zbliży! go  do Żydów.

Fakt ten był pozornie nieznaczny. Zdawało sie, 
że Bluch nie zwrócił nań wcale uwagi. M iarow i* 
cie w  biurze kolei TerespoJskiej pracował jako u- 
rzędnik JanJeleński, który nie posiadał nawet od. 
yowiednich kwalifikucyi na zajmowane przez sie­
bie stanowisko. Byl on polecony Blochowi, a ten 
litnjąc się nad nim. dał mu posadę. Jeleński w  tym 
czasie wydawał broszury, pełne nienawiści do Ży. 
dów. Dowodził Jeleński, że Żydzi są szkodliwi dl.? 
kraju. Pod słowem „żyd z i"  rozumiał o i nietylko 
Żydów, ale także i przechrztów.

Jak jeż powiedzieliśmy, zdaiwało się, że Bloch 
nie zw róci uwagi na broszury, wydawane przez ja­
kiegoś Jeleńskiego. jednak Bloch przejął się niem, 
bardzo. W iedział on, że Jeleński nie mógł sam na. 
pisać tych broszur, skończył bowiem niezbyt chi u- 

i beie czterokla ow e szkole w  Kielcach — broszury

MWmm M i  ni M a .
Londyn, 30. 9 PA T . W olff, Daily Maili donosi 

z  Mukdenu, że ofieyalne sprawozdanie marszałka 
Czang So Lina donosi, iż wojska generała W u za-1 
atakowały jego oddziały na północny wschód od 
Jehou w  nocy z dnia 25 na 26 września. Miejscu, 
w ość Jehou położona jest w  oddaleniu 150 m il od 
Pekinu. Marszałek Cziang So l  in donosi, że od­
parł atakujących; Następnego w ieczora niepi^yja* 
ciel rozpoczął znów walkę otrzymawszy posiłki, 
Walka trwała przez całą noc i  nieprzyjcieł poniósł 
ponownie dotkliwą klęskę. Druga armii masze­
ruje z Mukdenu w  kierur.Ku południowym. W  bij! 
twie poa Jehou nieprzyjaciel stracił 500 nabitych’ 
oraz miał tysiąc rannycn. Zabrano również nic* 
przyjacielow i w ielu jeńców i  w ielkie ilości amur 
nicyi. __

C i ę f k a  s y a a c y ?  %t  K e k c e .
Londyn . P A T . Reuter ogłasza telegram  króJ 

la Husseina, da tow any z M ekki dn ia 28 bur. 
i  stw ierdzający, że sytuacya jest niesłychanie 
poważna Dotychczas jednak niema w iadom e- 
ści o zajęciu  Mekki.
S a g B a e i iijiiL .h b " » . m i

N O iV A  P L A C Ó W K A  PRZEM YSŁOW CA. Vzj
ciągu niespełna dwu m iesięcy w ystaw iono v 
K rakow ie  przy u licy Starow iślnej 1. 60 ładny 
dw upiętrow y obszerny budynek, na pom ie­
szczenie now o pow sta jącej fab ryk i b ie lizny  i  
ubrań firn u  Maryan S zy f i  Ska,

W  czasie obecnego przesilenia ekonom iczne­
go jak ie  k rj przechodzi i ciasnoty pieniądza^ 
jest to- objaw bardzo pocieszający j św iadczy 
pochlebnie o energii i rzutności je j twórców*

Fabryka  w ystaw iona według p lanów  pp. i n i  
L ieb lin ga  i Oberledera posada szereg w idnycbi 
hygien icznych  i dobrze przewieta-zanych sdl* 
na szwalnie, p rz jk raw a ln ie , wykończalm e# 
pralnie, prasowaln ic itd. oraz najnowsze z  zaJ 
granicy sprowadzone p recyzyjne m aszyny, ć 
elektrycznym  popędzie, które pozw olą  n o w e j 
f irm ie konkurować z w yrobam i n iety lko k ra . 
jow em i, ale i zagranicznem u tak n ien ag in -
nem wykonan iem  jak  i cenami.

F ab ryka  dostosowana do wyrobu masow7ege, 
w yrab iać  będzie b ieliznę od luksusowej do naj1 
tańszej, oraz iibram s codziennego użytku i
dury. G iw arce nastąpi w  d rugie j p o !ow it l i -
stopada. —  W  interesie rod zim ej proćukcy?
należy życzyć nowe, placówce poWodzeińa.

zaś były napisane językiem literackim i widać i  
nich było, że autor oryentuje się w  ekonomii.

Było więc zupełnie jasnem, że ktoś inny napisał 
te broszury, a Jeleński wydał je pod własnym na< 
zwiskiem 

Kióż jednak to napisałf
Bloch doszedł do przekonana że jeden z  uczo­

nych, zatrudnionych przy zbieraniu materyałów dd 
jego dzieł, był autorem tej broszury, lub też, conajz 
mniej dał Jeleńskiemu temat i poprawiał jego styl. 

Więc w  ten sposób okazywano mu wdzięczność 
za wyświadczone przez niego dobrodziejstwa! Z  
materyałów, zbieranych za jego pieniądze m ano 
temat do napaści na niego. P r żytem nieiuóre pisma 
ogromnie chwaliły te broszury. Tak więc społe­
czeństwo ocenia jego zasługi!

Bloch zdawał sobie sipirawę z jeszcze jednej rze* 
czy. Rozumiał on. że cafe. afera z broszurami mn 
swe źródło w Petersburgu, w  sferach rządowych! 
gazie nastąpił zwrot w  sprawie żydowskiej. P o ­
nieważ zaś w  Polsce nie było praw ie ant\ semity* 
zmu, trzeba go było stworzyć — do tego cplu zaś 
posługiwano się Jeleńskim i innymi.

Na pozór Bloch nic sobie z tego wszystkiego nie 
robił —  pozostawił Jeleńskiego na zajmowanem 
przezeń stanowisku, jak również nadał zatrudnia! 
uczonego, którego podejrzewał o  autorstwo lychl 
broszur. Zaczął jednak badać kwestyę żydowską 
i z zebranych źródeł kazał wydzielić materyały, 
tyczące się żydów  aby w  każdej chwili mórił Drze 
konać rząd, że zarzuty im czynione, są niesłu­
szne.

W ówczas —  przypuszczał Bloch' 
usianie nnpewne.

Ciąg dalszy

antysemityzm
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Czas płynie, choć „Czas" -- stoi...
Kraków, 1 października

(is) Na artykuł nasz „Jego ekscelencya 
f,Czas“...“ „Czas" dał następującą, naciągnię­
tą i' solistyczną odpowiedź:

„Olbrzymi udział żydów w  polskim ko- 
rauniźmie tłumaczy siię nierównowagą, o 
cbai«kterze anit/państwowym, (spoleczeń- 
siwa żydowskiego, a tę nierównowagę w  
niemniej olbrzymlic/j mierzą zawdzięczają 
Żydzi działalności prasy syonistycznej, 
która systematycznie i stale autorytet rzą- 
«Ju i państwa polskiego w  imię swojej me- 
galomaitii planetarnej i swoich uroszczeń 
przesadnych zwalcza. Nie było w Polsce 

łakiegó rządu i niema takiego stronnictwa, 
obozu, klasy lub stanu z którym by syo- 
nizm zażartej, nie liczącej się nawet z naj­
poważniejszemu interesami państwa walki 

nie toczył. To wytwarza w masach żydów 
skich odpowiedni nastrój, z którego wy­
kwita obojętność państwowa, wyradzająca 
się bardzo często w nienawiść i cdruchy 

przewrotowe*..
I ta odpowiedź „Czasu“ zasługuje na kilka 

tiwag:
1) Twierdzenie o olbrzymim udziale Żydów 

W polskim komuniźmie jest niezgodne z praw- 
'dą. Już w naszym artykule wskazaliśmy na 
oficyalny komunikat o więźniach politycznych 
który wykazuje przeciwieństwo. Podkreślali­
śmy i to, że prasa polska, oczywiście i „Czas“ 
przemilczają lub pozostawiają w cieniu polski 
udział w koomuniźmfe. W  tem przekręcaniu 
Istotnego stanu rzeczy dla celów ubocznych 
I Czas ma swoją zasługę.

A  z fałszywej przesłanki —  fałszywe wnio­
ski.

2) Gdyby prawdą było, że opozycya stronni­
ctwa sy oni stycznego do rządów pozostaje w  
związku przyczynowym z... „odruchami prze 
wrotowymi“, to „Czas“ zasłużyłby chyba na 
miano szerzyciela boi szew izmu w Polsce, bo i 
bn walczy z każdem stronnictwem, jak każde 
Stronnictwo, bo i on — każdemu rządowi do­
tąd wytykał błędy a większość z nich zwalczał, 
choć oczywiście zachodzi znaczna różnica mię 
łzy opozycyą stronnictwa syonistycznego a opo 
eycyą „Czasu" czy też jego — nie wiemy, czy 
tnożna użyć tego pojęcia — stronnictwa: opo- 
ycya stronnictwa syonistycznego wynika z 

trwalej negacyi wszystkich rządów wobec naj 
prymitywniejszych żądań żydostwa jako ogó- 
hi, opozycya zaś „Czasu" wypływa z niedopu­
szczenia jego ludzi do rządów., wobec których 
my zresztą niejednokrotnie wyrażaliśmy się — 
wypada tego żałować — z uznanidm

Istotnie też p. Nowaczyński niejednokrotnie 
hazwał „Czas" i jego stronnictwo „bolszewi­
kami" z powodu jego opozycyi do endecyi i o- 
bo2u „narodowego". Epitetem „filogermański" 
„bolszewicki", „masoński" został ,:Czas* przez 
p. Nowaczyńskiego i jego prasę niejednokro­
tnie „udekorowany". Przyznajemy otwarcie, 
że niesłusznie i perfidnie. Co jednak „C zaso­
wi" nie przeszkadza przy pomocy etyki murzyń 
skiej zejść w  stosunku do nas do poziomu 
walki politycznej p. No\vaćzyhskiego.. i obar­
czać syonizm odpowiedzialnością za to, że i 
wśród Żydów jest pewna część komunistów, 
podobnie jak i wśród Polaków, Niemców, 
•Francuzó-w etc. s

„Czas" zwalcza bol&zcwizm. Walka wywo­
łuje ferment w narodzie. Ferment prowadzi do 
rewolty. Z rewolty powstają ruchy destrnkcyj 
ne, antypaństwowy, z ruchów destrukcyjnych 
bolszewizm. Ergo: „Czrts" jest odpowiedzial­
ny za istnienie bolszewizmu.

Wstawmy teraz zamiast słowa „Czas"' słowo 
(C,syonizm“, a będziemy mieli bieg „myśli" 
:Gzasu“,

i!ńlbo np. „Czas" jest z pewnością odpowie­
dzialny za zamordowanie prezydenta Naruto­
wicza. Bo proszę: „Czas" zwalcza endecyę.
Walka przeciw endecyi wywołuje z jej strony 
Arzęciwwalkę., t Stąd nienawiść międzypartyj- 
|toa... Z nienawiści zrodził się Nłewiadomld,,, 
Niewiadomski zastrzelił Narutowicza...- Czas

w inny -jest mordu N iew iadom sk iego .- 
Jasne, p. Zadora?
Tw ierd zen ie  o charakterze antypaństwowym  

opozycyi syonistycznej wobec rządów  leży na 
tymi sam ym  poziom ie i  godnem jest również 
p. Nowaczyńskiego, którego wszak „C zas" nie 
jednokrotnie już napiętnował jako symbol —  
pow iedzm y —  na jn iższych  a  oszczerczych spo 
sobów w a lk i. Tym zarzutem , przekreślonym  
przez setki d ek la ra c ji, czynów  i  całą prasę 
syonistyezną nie będziem y się w ięce j za jm o .

riinr, i, ,t i

w ali, bo należą one do rzędu pospolitej dema­
gog ii. ’ ----

Tak  tedy odpow iedź ,,Czasu" jest — by uży6 
jego nomenklatury i jego pojęć —  „iahnudycz 
nym  w ykrętem " w  obronie twic.d.zeń, w yp ly  
w a jących  z jego  ataw istycznej i żyw io łow e j 
niechęci do narodowego żydostwa, które —  mit# 
czelność, chcieć w yzw o lić  się z pańszczyzny 
po litycznej wobec iego czy owego, narodu czy 
stronnictwa. „C zas" pragnąłby na spoJeczem 
stwo, żydow skie ciągle jeszcze spoglądać, Jałs 
b liscy mu ziem ian ie i w łaściciele dw orów  na 
chłop? przed 1848-roldem 

A le  czas płyn ie, choć „C za s1 -  stoi...

Kraków', 1 października
K ilk a  m iesięcy temu w yw ołała  w  W iedn iu  

w ie lką  senzacyę upadłość potężnego banku 
„A llg em e in e  Depositgnbank". Początkow o pod 
ję ło  się konsoreyum  5 w ie lk ich  banków uregu 
low an ia  pasyw ów  teigo banku, jednakże, już 
po k ilku  dniach w yco fa ły  się one dopuszcza­
jąc  do w drożen ia konkursu. Powodem  tego 
odwrotu  było stw ierdzenie nadużyć w  k ierów  
n ictw ie „D epositenbanku", w  następstwie cze 
go zarrządzone zostały dochodzenia karne. W  
toku tego śledztwa zaszedł obecnie senzaoyjny 
zw ro i. M ianow icie  sędzia śledczy, urzędujący 
w  lokalu  banku, stw ierdził pewnego dnia na­
głe zniknięcie dw óch  w ażnych  fasćykułów  
aktów . P o  dokładnem  zbadaniu okazało się, 
że do pokoju  tego p row adziły  ukryte dr.<wi, 
tak zręcznie zam askowane, że po lieya  ani sę­
dzia ich  nie spostrzegli. Skradzione akty zna­
lazły  się ostatecznie w  kom órce z rupieciam i.

D alszą senzacyą w  tej spraw ie jest nakaz 
aresztowania dwóch „gru bych  ryb " z pośród 
finansyery w iedeńskiej. N a  skutek doniesień 
karnych, g łów n ie ze strony czeskiej, oraz na 
podstaw ie w yn ików  śledztwa prokuratury a pań 
stwa zdecydow ała s!ę. w ystąpić energicznie 
przeciw ko członkom  dyrekcyi i rady nadzor­
czej „D opositenbanku". Z polecenia Izby ra­
dnej w ystosow ano w ezw an ia  do staw ienia się 
przed sędzią śledczym  do byłego prezydenta 
Depositenbanku Paw ła  Goldsteina i generalne 
go dyrektora tego banku Gabora Neumana. 
Żaden z w ezw anych  nie z jaw ił się u sędziego 
śledczego wobec czego przeciw  w szystk im  w y ­
m ien ionym  został w ydan y  nakaz aresztowania 
z  pow odu  oszustwa, defraudacji i lekkom yśl­
nej k rvdy .

W  prasie w iedeńskiej p o jaw iły  się też po­
głoski, że zarządzono aresztowanie byłego pre 
zyder.ta „D epositenbanku", Cnstigiioriego^ je 
dnego z najbogatszych —  od n iedawna zresztą 
—  ludzi w  Austryi. Pogłoska ta jednak okaza­
ła się m ylną. Natom iast faktem jest, że Casli- 
g lion j w ezw any został do stawienia się przed 
sędzią śledczym , lecz w ezw an iu  nie uczyn ił 
zadość rzekom o dlatego, ponieważ baw i od 

i " TmiiiiM s as inin ~~ i—nrr tTran—

piątku w  M edyolan ie w  sprawącji 
swych przedsiębiorstw. Ucieczka C asiig lioruc- 
go  pociąga za sobą bardzo krytyczne następ­
stwa dla w ie lu  przedsiębiorstw , w  których! 
Castiglion i był zajęty, B y ł on prezydentami 
Tow arzystw a A lp ine Montanę, na.jwiększegp 
przedsiębiorstwa w  Austryi, oraz w łaścicielom  
dóbr w  Poznańskiem . Same centrale tych  in - 
stytucyj zatrudniały 5000 osób. „D ie  Stundeb 
(organ  Castig lion iego ) donosi w  zw iązku z  
sprawą, że m ajątek C astig lion iego  jest uniei. 
ruchomiom* w praw dzie  w  przedsiębiorstwach,- 
jednak po rozw iązan iu  interesów  Castiglion i 
zdoła pokryć swoje zobow iązania. Tenże dżifcii 
nile donosi dalej, że w  pałacu Caslig lioń ićh  
dokonano rew izyi przyczaili obłożono aresztem  
k le jnoty  o bardzo \iysoRiej wartości.

W  zw iązku  z  tą sensacyjną aferą popelnu 
przedwczoraj sam obójstwo były generalny d y ­
rektor banku depozytowego Gilbert P ick. W e ­
dług re la c ji p ism  w iedeńsk ich  dyrektor G il­
bert P ick  był człow iekiem  nawskróś uczciw ym  
i padł o fiarą  n iecnej in tryg i, zm ierza ją ce j'd o  
zw alen ia na niego całej w in y  oszukańczych 
m ach in ac ji Banku Depozytow ego, - . ;

A fe ra  Banku D epozytowego ocibila się \y wśj 
sokim  stopniu n iekorzystnie na nastroju g ie l- 
d jr w iedeńskiej. N a  wczorajszem  zebraniu na­
stąpił dalszy spadek kursów, zw łaszcza tych  
przedsiębiorstw  w  których  C astig lion i biurze! 
udział. . .jrr

Jak w  ostatniej ch w ili donosi półurzędowjR 
..Korrespondenz W ilh e lm " dotychczas nie roz­
pisano jeszcze listów  gończych za Castiglion i ml. 
który baw i w  Tryeście . Dopiero w yn ik  ślcoz-i 
twa zadecyduje o tem, czy jego w y ja zd  będzie! 
zakw a lifik ow an y  -jako ucieczka

,,N „ W . Tagb la tt" donosi, że zastępcy praw  
ni Castiglioniego z ło z y l i . kaucyę w  wysokości' 
100 m ilia rdów  koron austryackicji. Szef k& H  

cc-iaryi prasowej Castiglion iego dr Leictęrr^ 
zapow iedzia ł skargę przeciw -redakcyi ,,/»xb*i- 
ter Ze itu ng" o oszczerstwo. „N . W . T a gb la łf*  
donosi, że m eldyolańska „B anka  Com erciaW u; 
udzieliła  Castiglioniem u pożyczk i w  wysoko^ 
ści 125 m ilion ów  lirów .

Terror Rozwoju" a patryotyzm.
Lwowska „C hw ila" otrzymała od jednego ze 

j swych czytelników dwa listy, które ze względu na 
j charakterystyczną treść, jak z jednej stronj-ceclun 
i jącą „patiyoiyczną" robotę pewnej kliki, lak z dru- 
| giej strony glos prawdziwie męskiego i godnego 
j przeciwstawienia się brutalnej nagonce poniżej w 

doslownem brzmieniu przytaczamy: 
j Pierwszj- list pisany przez Okr. D yr„ osławio­

nego „Tow . Rozw ój" do jednego w  Malopolsce bnr- 
| dzo znanego i cenionego ziamianina=Polaka. List 
| brzmi:
: „Jaśnie W ielmożny Pan ie '

Ze względu na statystykę zażjdzania kraju pro- 
: wodzoną przez nasze T=wo uprzejmie zwracamy 

się ponownie do JWPana w  braku odpowiedzi na 
| tutejszy list polecony z dnia 4 kwietnia 1924 z pro­

śbą o łaskawą odpowiedź w  sprawie: rządcy fol* 
warku R... r..„ w  majątku JWPana do dnia 10-go 
września br, z nadmienieniem, iż  w  razie dalszej 
zw łoki wzgl. braku odpowiedzi, będziemy nie mile 
zmuszeni uważać za niepodzielenie naszychi poglą, 
dów w  tym względzie —  uprawniające nas do wpi-

Dwa listy.
sania nazwiska JWPana \y rubrykę „filosem iłów*' 
w naszej statystyce oraz do podzielania się zebra* 
nemi datami z publicznością na łamach prasy -aaj 
w myśl polecenia Właidz centralnych naszego

Ze względu, że tego rodzaju zwrócenie uwagi.a*, 
góiu może JWPanu niekcatweniowaę , i pragną® 
JWPanu oszczędzić bądź co bądź niemiłej sprawyŁ' 
oczekujemy łaskawej odpowiedzi.' W terminie w y ićp  
zakreślonym. j

,Z Ckręgorwej Dyrekcyi Towarzj-stwa Rozwoju ij| 
cia narodowego w  Polsce",

Lwów... podpis, nieczytelny.
Odpowiedź właściciela, dóbr:

P  TJJ1 • *  C
„R ozw ój"

Dj t . Okr na Wsch. Małopolską. _
W  odpowiedzi na listy Panów) w  szczególriośipi 

z dnia' 22 sierpnia br. donoszę, że prawdą jesl. 
mam zarządcę Żjrda J. IJ. Dalej zawiadamiam, to  
człowieka nie oceniam Według jego religii, tylfeo 
według jego postępowania,- staranności i  zdolnośtei. 
Tak samo jak ja od drugiego żądam_ aby moją wfa.
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fcałolickh' szanował, tak i ja szanuję w iarę in- 

njjich, jeżeli się do niiej przyzuawają i do Pana 
Boga pc- swojemu się modlą.. W  każdym razie ta­
kich Żydów jeżeli są porządnymi ludźmi, nawet 
.więcej szanuję jak renegatów, którzy ze względów 
.apc-rtmustycznych swrą w iarę zmieniają.

Człowieka, który uczciwie, nienagannie i w ier­
nie przez 30 lat u mnie służy, jak to jest w wypad­
ku mego zarządcy J. H , z pewnością nie oddalę 
E powodu tego. że jest żyuem. Przeciwnie takie 
postępowanie uważałLym za niewdzięczność, za 
l * e  luunorowe i  nawet za nie chrześcijańskie.

Groźha Panów, że podadzą do publicznej w iado­
mości moje postępowania, mnie zupełnie nie do­
tyka, bo Bogu dzięki jeszcze nic nie uczyniłem, co 
by się przed światłem dziennem kryć miało. Prze. 
ciwnie, gdybym żądaniu Panów* zadość uczynił, 
wydalając poczciwego starego sługę) który nie 
tylko pudczas lad 30 w iernie u m rie służył, ale pod­
czas wojny swoje życie i zdrowie narażał, aby mo 
je mienie bronić, to musiałbym się wstydzić i sta= 
rać się czyn ten ukrywać, czego jednak nie uczy- 
nię“ .

Z Wysokiem poważaniem...

Jerozolima. (Kor. pal.) Sekretarz amerykańsko. 
;fadęwskiej komisyi lekarzy, której zadaniem jest 
fcałożeniy fakultetu medycznego na uniwersytecie 
hebrajskim w  Jerozolimie, dr. Izrael \vechsier 
przybył tu ze zleceniem zakończenia pracy j po­
czynienia wszystkich koniecznych przygotowań, 
jcełem otwarcia instytutu mikrobiologicznego na u- 
nśwersytecie. Jak wiadomo założono w  Ameryce w 
roku 1921 podczas pobytu pierwszej óelegacyi syo-. 
'Mistycznej, w  skład któiej w* hocłzili prof Albert 
Efcstein.ini. M. Usyszkin i dr. Chaim Weizman. 
KOtnisyę złożoną z lekarzy żydowskich celem w y ­
hodowania i  utrzymania fakultetu medycznego przy 
ttbiwersytecie hebrajskim w  Jerozolimie. Komisyi 
le j  udało się wzbudzić dla tej myśli zainleresowa- 
P t  wszystkich żydowskich najwybitniejszych le. 
L&rzy w  całych Stanach Zjednoczonych. Komisya 
Udłyh obok głównego gmachu uniwersytetu plac 
■U górze Haii Hacofim. Ponadto wyznaczyła komi- 
Bya 25,000 dolarów na nudowu demu mieszkalnego

  (

be Ma o ta i iiiuoi i M ii
Połowę z iem i palestyńskiej można teraz kupić.
* Korespondent lwowskiej „Chwali*1 od-był w  Gdań 

jUcu w yw iad z  wybitnym działaczem palestyńskim 
gfcb Guiyomem, który stwierdził znaczne polepsze­
n ie  »ię  sytuacyi ekonomicznej w  kraju, silny wzrost 

'Snlgracyi, poprawę stosunków politycznych. bar. 
tfejtfj przychylne stanowisko administracyi pate- 

wobec sjonizmu niż przedtem, Ben Gurjon 
M e obawia się, by rozszerzona „Jewish Ageney” 
frzedsaw iał a niebczpirczeństwo dla syonizmu.

1 jBentralnyiu problemem syonizmu jest jednak o. 
beuuie kupno ziemi. Oferuje się obecnie całe po­
tkacie ziemi na dogodnych warunkach. Połowę zie- 
ta i palestyńskiej można kupić.

'1 Co do ruchu młodzieży Ben Guiryon stwierdza że 
Ciuch młodzieży ma dwa żądania być narodowo wy- 
jb oA  wcsijjn czynnikiem, dać nowy zdrowy ludzki 

' barierya{ dla Palestyny.

dla profesorów i asystentów. W  związku z budową 
i udoskonaleniem fakultetu medycznego finansują 
lekarze amerykańscy laboratoryum mikrobiolog!, 
czne i udzielają wsparć instytutowi chemicznemu 
uniwersytetu jerozolimskiego. Ponadto komisya 
wyposażyła doskonały instytut roentgenologiczny 
uniwersyletu. Kom isya upoważniła dra Wechslern 
do mianowania dyrektora instytutu mikrobiologu 
Iznego. W  rozmowie ż  przedstawicielami prasy 
jerozolimskiej zapewniał dr. Wechsler. że j-est ży 
rżeniem komisyi lekarzy żydowskich w  Amerycr 
stworzyć w- Palestynie instytut, któryby odpowia­
dał potrzebom kraju i pracował w  harmonii z 
wszystkiemj lekarski emi instytucyami i silami 
mlejscowemi. Dalszą troską komitetu amerykan, 
skich lekarzy jest powiększenie biblio’eki medy­
cznej, która zawiera już dzisiaj kilka tysięcy to  
mów i pism. Zadaniem dra Wechslera jest również 
powołać do życia komisyę, któraby sprawowała za 
rząd instytutu mikrobiologicznego.

ogo-

Uw .Jeien lajraf w Mi.
Londyn. Czynią tu przygotowania celem rozpc 

częcia akcyi na rzecz „Keren Hajesood” w  całej 
Anglii. Weźmie w’ niej udział członek Egzekutywy 
sy oni stycznej p. I.ouis Lipski, z którym współpra­
cować będzie dr. Alckasnder Goldstein. Odbyto 
szereg zgromadzeń przedstawicieli synagog, zw ją. 
zków, żydowskich stowarzyszeń!, rabinów. Wydano 
odezwę dc zarządów synagog, by podczas świąt 

.prowadzono akcye na rzecz Keren Hajessod.

j > i s s c . i  i w  kłopotach.
Jerozolima. (ŻA T .) Emir Abdulla zw rócił się da 

W ysokiego Komisarza Herberta Samuela z prośk;] 
by mu pozwolił wysłać wrojsko transjordańskie na 
pomoc ojcu królow i Husseinowi z Hedżasu; któro* 
go panowanie zagrożone jest przez Wahabitów. 
Palestyńska ajeneya telegraficzna donosi, że Emie 
Abdulla przyLędzie do Jerozolimy, aby 'usobi&cie 
uzyskać zezwolenie od W ysokiego Kom isarza ng 
swój projekt,

D ip i i i i  a i t i  Mm l i i i i e k i e i
w  spra w ie  n e u e ru s  clawsus.

Praga, (Tel. w ł.) Na uniwersytecie niemieckim 
w  Pradze nacyonalistyczne zw iązki niemieckie za< 
żądały od rektora ustamow.ienń komitetu n u - id e  
ży, któryby decydował o  przyjęciu s.uehaczy, Cel 
tego żądania’ wymierzony był przeciwko młodzieży 
żydowskiej. Ten antysemicki kroK nuodziezy ńiei 
mieakiej w  kraju, w  którym mniejszość jk ietn ii- 
podnosi rwetes z powodu ucisku narodowego, jest 
wielce charakterystyczny dla wartości e, jzscj 
nauyonalistycznej młodzieży niemieckiej. Rektorat 
do żądania studentów się przychylił, a nu skutek 
tego zw rócił się przewodniczący Żydowskiej Raay 
Narodowej w  Czechpsicwacyi dr. Ludwik Singcd 
z interwencyą do dnu Markowicza. Minister uznał 
ustanowienie komitetu młodzieży za sprzeczne z  H- 
stawą i zarządził cofnięiie postanowienia rokto* 
ratu,

„P rager ADendblatt** a nawet „Na,rodni P a lili ' 
ka“  wystąpiły ostro przciw zarządzeniu rek toraty 
Zjednoczone zw iązki żydowskiej młodzieży aaadc' 
mlckiej na uniwersytecie niemieckim w  Pr adze 
zwróćły się z inemoiyrłem do senatu i wydm y w. 
sprawie tej odezwę do studentów żydowskich.

Zakusy niemieckiej m łodzieży antjrse-uiickiej 
pełzły zatem na- niczem. W arto zresztą p-odmreślić, 

że już ubiegłegc roku riemdeeki posei  w  parła* 
mencie czeskim postawił wniosek o wpiowadzenie 

.nuirerus clausus. który został jako antykonstytu­
cyjny odrzucony.

—i M m—i—
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Z teatru im. J. Słowackiego
IjTRrOgowie Bogaczy1 Sztuka w  8 obrazach Tadeu­

sza Rittnera. Reżyser: A . Piekarski.

Powieść Rittnera „Między Nucą a Brzaskiem*’, z 
Siórej żywego ciała wykrojono tych 8 nędznych o. 
Łrazów jest dziełom przedewszystkiem intelektu, 
H-unjącego wniknąć w  proces stawania w „kraju, 
nafleżącym. przynamniej geograficznie do Europy” 
wielkiego, na nieludzką miarę zakrojonego ekspe- 
.ymenitu potocznego. I trzeba przyznać, że dzięki 
WTCidzonem'1 poczuciu umiaru i taktu udało się 
•ubtetaemu poecie uniknąć przesady. Dotychczas 
Bowiem rewołucya zjawiała się bądźto w gloryoli. 
iwwęj, z tęsknotą oczekiwanej jutrzni ludzkości, 
bądźtcż >^ko wyolbrzymiona wizya Szatana. W ita. 
Bo ja badźto z okrzykiem „Hossanna”  bądźteż od­
żegnywano się od niej z wyrazami upiornego stra. 
oba i przeraźliwej klątwy.

'A oto przychodzi polski pisarz, który stara się 
perwolucyę przedewszystkiem zrozumieć. Ani jej 
Bóe błogosławi, ani jej nie złorzeczy, tylko wiedzio- 
By intuicyą współczującego serca -usiłuje wyjaśnić 
sobie i nwm przyczyny jej powstania i konieczność 
jej bankructwa. Nie z ducha bierZe rewołucya swój

raątek, me miłość i uszanowanie człow eka sta. 
u jej kolebki, tylko zrodził ją doktrynerski ni- 
Scyoncdizm. Kłątwa rewołucyi jest to be U  „wrogo. 

|wi« bogaczy** nie °  przyjaciółmi ubogich, nie ko- 
thają wogóic człowieka. A  królestwo h zecie na 
taeiul, owe wymarzone i  utę3kiaione Królestwo 
riDgoha siśoió atę mota tykw jako dzieło wazech*

ogarniającej miłości. Ludzie zaś, którzy na swych 
sztandarach wypisali w ielk ie hasła przebudowy, 
zapomnieli o nerwotnem  ale najwaiżniejszem pra­
w ie przemiany człowieka. Są to „spraw iedliw i” , 
którzy obłędni szalem eksperymentowania in ani = 
ma v ili, kierują się wyłącznie kopcącą i wcią'ż. zga- 
sającą lampką . racyonalizmu, zapominając, że ży­
cie jest irracyonalne i z  podziemnycli dopływów 
duszy tylko się zasilające. Tępy len doklryneryzm 
jest ja łow y i bezpłodny, dlatego Sprawiedliwy w  
ciszy swych czterech ścian niema żadnych myśli 
które zjaw iają się u niego tylko jako reakeya na 
otoczenie. Musi wciąż z kimś rozmawiać, kogoś 
przekonywać, z kimś dyskutować, inaczej urywa 
się wątek myśli, zagasa wszelkie życie duchowe.

A  chociaż w ie  że oszukuje go Gema ów  symbol 
zbrodni, przeżywającej swój sen miłości wśród 
jęków, skazanych na śmierć niewinnych ofiar, je ­
dnak błaga ją, by go nie opuściła, bo bez niej my. 
śleć nie może. Nienawidzi Niemego, gdyż nigdy 
nie w ie, co ta ofiara jałowego racyonalizmu w ła­
ściwie czuje i  mvśli, czyha na jego życie a jednak 
bez niego w łaściw ie żyć nie potrafi, pasożytuje tyl. 
ko na „niemowie** tego Niemego, który naprożno 
usiłuje zabić w  sobi-e wiecznie czujną duszę. A gdy 
ta udręczona wstydząca się swych organicznych 
zw iązków  ż podziemiem dusza wychodzi wreszcie 
ze sv.ych zakamarków, gdy Niemy przemówił, gdy 
lud pi zemówił wreszcie p izez usta Niemego, koń­
czą się dnie sprawiedliwego, pada martwj-, pękają 
żelazne łacuchy rozumu, a z podziemi, z groty do. 
kąd się schroniło, dławione żelazną klamrą życie 
pod opiekuńcze skrzydła śmierci wychodzą z  tryum 
falną pieśnią młodzi. Głęboki, rzettny, religijny

mistycyzm, który prześwietlił ostatnie lata życia 
w ielkiego pisarza podyktował mu sojusz śmierci 
z wygnanem życiem. Poprzez śmierć uo odrodze­
nia i zwycięstwa — oto formułka stworzona przez 
bot i wszccnlitość nad dolą człowieka ,oto kanwa 
tej powieści, która jest owocem głębokiej zadumy 
poety.

W  dramacie -pozostał lyłko szkielet, marne ru» 
sztowanie, a zniknął aromąt poezyi rozpłynął się 
ton uczucia i owej kalarsis, a berło objęła wszech, 
władna nuda. Być może, że wykonanie potrafiłoby 
ten nędzny szkielet przyodziać w  królewski płaszcz 
poezyi, ale reżyserya p Piekarskiego niczego pra­
wie nie wydobyła. P. Piekarski j-tsf niezdecydo­
wanym interpreta-.-orem wielkich twórczych po’, 
mysłów. Sceniczne ujęcie w izy i Rittnora oscylo­
wało między surowym realizmem a medociągnię. 
iym symbolizmem, a pokracznegt tworu, niezde­
cydowanej wyobraźni reżyserskiej nie uratowała 
lekka przymieszka groteski, do której p. Piekarski 
dziwną okazuje słabość. Ubóstwo środków eksip-re 
syi zaciążyło zwłaszcza fatalnie na obrazie piątym, 
zatytułowanym „N-a dnd-e groty**. Amierć, ubrana 
w  czarny tużureik, mówiąca jednostajnym nużącym 
głosem, nie miała w  sobie żadnego elementu ig ro - 
zy. Jakież nędzne wrażenie w yw iera ł ttn śpiew 
jak marnie wyglądały wszei.de sceny masowel 
Ileżby wykrzesał prawdziwy aktor i  reżyser z  
falującegc ruchu tłumów podczas takiego przeww  
du sądowego, „małego mb nka” ! W  ujęciu p. Pi** 
karskiego, który bierze się do rzeczy, przera hająa 
cych jego  koncepcyę, wszystko było martwem, be4 
ruchu, bez życia! Niebardzo pomysłowe, i nr ogól 
również szare były deko-acyt p, Kra du. go
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Podatek obrotowy a drożyzna.
Spnawa podatku obrotowego u iety lko nie I 

pczestajej być aktualną, locz staje się coraz | 
bardziej palącą n ie iy lko  dla sfer handlowo- 1 
pazernyslowych, lecz i dla całego spoleczeń- 
®rw». Przyczynia się do tego zastraszający 
iWrost drożyzny, który  przypom inać poczyna 
»ajgorsze czasy inflacyjne. C iekawy artykuł

dzący n iekiedy do jednego procentu. Jakże nio 
żna płacić podatek od nich w  wysokości 2 i 
pół procent'!1 T o  też kupcy się uskarżają, żc 
nie mógą wcale egzystować, że podatek obro­
towy stał się podatkiem  m ajątkow ym , oo lat 
k iefc od kapitału. N iedola  jest tom -/a

Ei ten  tem at napisał p. J. Tabaksb la ll w  łódz 
m „M erku rze " pit. „C zy  podatek obrotowy 

Ina dale j pozostać'
iW  okresie in fla cy jn ym  —  w yw od z i autor 

rząd, szukając ś .odków  w  kierunku w yna­
le z ien ia  podatków  pełnowartościowych, naśla 
jjdpwął przyk ład  innych k ra jów  o w a lucie  zde 
łprecyonowanej, jak  N iem cy i Austrya i zapro 
posadził podatek obrotowy. Im bardziej marka 
{g a d a ła , tem droższe stały się towary, a tein 
jtfamem tem  w iększy siał się podatek obroto- 
Jwy, k tóry  zapew niał rządow i regu larny do- 
iichód, n iezależny od spadania m ark i. Z  dru­
g ie j strony i  d la płatnika nie odgryw a ło  zbyt 
{W ielkiej ro li płacenie 2 i pół procent podatku 
gd y ż  zysk i dosięgały w  m arkach norm y 100 
p ro cen t
J Zupełn ie inaczej przedstaw ia się sprawa ob<; 
fenie, gdy  się operuje W'alutą ustabilizowaną 
i. gdy najm niejsze nadmierne obciążenie jest 
'szkodliwe, dla w ielu  zaś branż poprostu rujnu 
Jjące. W  p ierw szym  rzędzie stoi przem ysł. T e ­
raz, gdy eksport się zajtrzymał, gdyż m ark i poi 
sk ie przestały być środkiem  pociąga jącym  
jdla kupców  zagranicznych, gdy  zagranica kon 
k u  ru je z  Po lską  wskutek tam tejszych  n iż- 
(Szych kosztów  produkeyi, każdy zLęduy w y- 
'datek, obciąża jący dany artykuł, mUsi być u- 
.sunięty. W  tych  warunkach podatek 2 i  pół 
lprocent jest zbyt w ielk im  ciężarem .

1 K a żd y  podatek bezpośredni jest brzem ie­
niem, ale gdy podatek bezpośredni staje się po 
\ średnim , to jest on b rzm ien iem  w ie lokrot- 
nem . D ow odem  służyć może przyk ład  następu 
Jjęcy. Od artyku łu  p ierw szej potrzeby, jak 
Chleb, spożywca płaci w  sklepie 12— 21 pro 
cent podatku obrotowego jakko lw iek  chłop 
ijest od podatku obrotowego zw lon iony. A  tó 
* ię  dzie je  ty lko  w  wypadku, gdy istn ieją  ty lk o  
Czterej pośrednicy: kupiec zbożowy, m łynarz, 
p iekarz i  sklepikarz, a jeże li w  środku zn a j­
du je  się jeszcze jeden  pośrednik, to podatek 
Obrotowy jeszcze się zwiększa." A  drożyzna cłile 
•ba odb ija  się pa podrażaniu innych  artyku­
łów', a wynik iem  jest, że drożyzna staje się o- 
gólną.
! A  jak  się przedstaw ia handel? Są artykuły, 
k tóre się op iera ją  na sprzedaży m asowej, a 
iprzy których zysk jest m in im alny nie docho-

który idąc za wzorem reżysera starał się być tytko 
(realistą.

Z kreacyi aktorskich wysuwa się na pierwszy 
pian postać Niemego w  ujęciu p. Chmielewskiego 
jjest to druga rola tego artysty, który zdobył so­
bie wstępnym bojem jako Boucatelle w  ,,Praw ie 
tPocałunku" publiczność. N ieiylko charakteryzacya 
Niemego była doskonałą,, » le  mimika, która uwi. 
tłocz ni ał a lę mękę człowieka niemego, usiłującego 
tzrozumieć te głosy życia pod progiem świadomo­
ści się kłębiącego.
f Sprawiedliwego zniekształcił p. Piekarski tą swo 
3ą manią groteski, a zwłaszcza ten nieszczęśliwie 
dobrany trik aktorski z chusteczką j wciąż przc= 
rywaną czkawką psuł wszelkie wrażenie. Tutaj 
aktor wyszedł poza ramy, zakreślone przez auto­
ra, który nie chciał wcale w  Sprawiedliwym dać 
nam histeryka.

'Z ról kobiecych była p. Buczyńska bez zarzutu 
Jako sekretarka ale mam wrażenie, że o  w iele 
lepiej by się czuła w  ro li Genowefy. Niestety tak, 
rzadko dają sposobność tej niepospolitej sile 
do wykazania prawdziwego swego oblicza, Geno­
wefa, ta tygrysica i kochanka w  jednej osobie 
była stworzona dla p. Buczyńskiej, która by ją  upo­
sażyła w  bogactwo swego temperamentu., w  uję. 
tom p. Perzanowskiej ujrzeliśmy miilutką, kapry- 
-śną kobietkę.

Z epizodycznych ról na szczególne uwzględnię. 
Ł ie  zasługują p. Krasnowiecki jako Stero, p. Do­
biesław jako Piorun, p. Modrzewski jako lord, 
toraz (p. Kłońska.Sduerowa jako żona Niemego 
% p. Zalewska jako Marta,

Czekamy, kiedy do głosu znowu dojdzie p. W y- 
■ocka jako reżyserka, U . Kanfer.

ile że przeważna część kupców niw prowadzi 
ksiąg handlow ych  i są narażeni mi somowolę 
kom isy i szacunkowych, które nie k ieru ją  się 
żadnym  słusznym probierzem , tak, że często 
kroć podatek obrotowy dochodzi do ó nawet 
do 10 procent. Au tor dochodzi w  konkluzyi 
clo wniosku, że podatek obrotowy musi być 
zniesiony, a co n a jm n ie j lak zreorgan izow any 
by  nie padł zbyt w ielk im  ciężarem zarów no
na kupca jak  i na konsumenta. k -----

Ty łe  autor. N iestety n ieiy lko nie zanosi się 
na re fonnę tego podatku, lecz jak  dochodzą 
nas skargi z kół kupiectwa, pobieranie tego po 
datku p rzy ję ło  ostatnio form y, wprost horen- 
dalne N ie iy lk o  w  stosunku do kupców  n iepro 
wadzących książek stosowana jts t sam oweia, 
lecz i książkom  ju ż  się nie ufa, pod wprost nie 
dorzecznem i pozoram i. Tak  na przyk ład  jed  
nemu kupcow i zakwestyonowano p raw id ło ­
wość książek na tej podstawie, że dziyhnik 
b y ł dodawany ołówkiem , a n ie piórem i *  bu

Z  TEATRÓW KRAKOWSKICH.
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

raz 7=my „Prawo pocałunku". Jutr u i  pojutrze po 
raz 5-ty i 6«ty sztuka Rafinera „Wrogowie bog? 
czy", której wysławienie wywołało tak ożywianą 
dyskusyę. W  sobotę wchodzi na afisz uowa kro. 
tochwila polska Jastrzębca-Zaiewskiego 3,akt owa 
„Redukcy a".

— TE IT R  KRAKOWSKI W  BIELSKU. Teatr 
krakowski rozpoczyna dziś w  teatrze miejskim w 
Bielsku w  porozumieniu z tamtejszem Towarzy, 
slwem „Teatru Polskiego" nowy cykl przedstawień 
w  tym sezonie. Na pierwsze przed sławienie w y­
brano dramat Emila Zgactłowicza „Lampka oliw’ , 
na". Sztukę tę będzie reżyserowała p. Wysock.a.

— Z B AG ATE LI. „Ostatnia miłostka Jolanty" 
powtarzaną będzie przez wszystkie dni tygodnia, 
aż do niedzieli włącznie.

—  NAJB LIŻSZE  PR E M IE R Y  W  B AG ATE LI. Po i 
„Ostatniej miłostce Jolanty" ukażą się następują­
ce sztuki „Dzikus" najnowszy uwór irlandzkiego 
pisarza Hartleya Mamorsa, „Śmierć kochanków" 
komedya Luigi Chi.uellego, „Ten który za b ił1 no-, 
cturn dramatyczny Dra Thoma.

—  CENY MIEJSC W  TE A TR ZE  B A G A TE LI są 
nadzwyczaj przystępne od 1 zł do 9 loże po 24 zło­
tych i 15 złotych, nadto w  soboty i niedziele pop. 
odbywają się przedstawienia, z których korzysta 
licznie publiczność przejezdna z prowincyi po ce. 
nach zniżonych. Fotele ód 7 zł do 50 groszy. Loże 
po 20 i 12 zł. Prócz lego dyrekeya udzieliła całemu 
szeregowi Instytucyi i zrzeszeń inteligeneyi pra­
cującej asygnat 50 iproc. zniżki.

— „L IS T Y  Z T E A T R U ". Ukazał się zeszyt pier 
wszy organu teatru miejskiego im. J. Słowackiego 
poświęcony twórczości leatiralnej Tadeusza ltittne 
ra z okazyi wystawiania ostatniego dramatu tego 
poety pi.: „W rogow ie bogaczy". Zeszyt zawiera 
treść cenną i urozmaiconą, a także pod względem 
typograficznym przedstawia się korzystnie. W  krót 
kieni słowie wstępnem, które nie wdaje się na 
razie w  rozwiązanie merytoryczne, a zadawala się 
określeniem ogólnych celów wydawnictwa, naslc.- 
puje charakterystyka przedwcześnie*zgaslego po­
ety, skreślona piórem Adama Grzymały Siedlec, 
kiego. Pełne wdzięku są wyznania osobiste poety 
pt.: „Moje życie", poraź pierwszy ogłoszone w  
języku polskim. Następuje stiudyum p. Witolda 
Wandurskiego, interesujące essay o „W rogach bo­
gaczy". statystyka dramatów Riftnera w  teatrze 
krakowskim, zapowiedź polskich nowości w naj. 
bliższych miesiącach i wiadomości od redakcyi. 
Tekst zdobią reprodukeye repertuaru ostatnich ty­
godni. Pism o powstało dzięki inicyąitywie dyr. 
Teofila Trzcińskiego, a redagowane jest przez dra 
Tadeusza świątka. Do nabycia w  teatrze po cenie 
1 zł, w  mieście 1‘25 gr.
H j . i j . h i-  r -I  -n r . ..i.~

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
REDUTA: „Wśród dzikich bestyi i ludzi" oraz 

„Zwaryowana historya".
UCIECHA: „Don Karlos i Elżbieta**.
W AR SZAW A: „Niezwykłe przygody Harry-

Peela",

chalter zostaw ił w  dzienniku k ilka stron na 
wpisanie bilansu. N a  tej podsiaw ie obliczono 
mu podatek w  dwójnasób. Kupcy nie m ogą so 
bie wprost w yobrazić, jak  coś podobnego dziać 
się może pod ok iem  wyższych w ładz skarbo 

I wych i tłumaczą solne' te szykany tem, że 
wskutek zastoju w  przem yśle i handlu poda­
tek ob lotow y skarbow i nie dopisał, wskutek 
czego pozwolono rzekom o brać bez wszelkiej 
norm y, byle tytko osiągnąć ogólną sumę. Oczy 
wiście, że przypuszczenie takie jest nonsen­
sem, bo u nas chwało Bogu praw o obow iązu­
je  n ietylho rządzonych, lecz i rządzących. Z 
d ru g e j strony trudno sobie wytłumaczyć, iia 
jak ie j podstaw ie coś podobnego się dzieje. U - 
raąd skarbowy jdanowczo pow in ien  w ejrzęć 

w  te praktyki, bo kupiec s lra .il ju ż obecnie 
wszelką bazę d la  kalkulai y i. Jest rzeczą zro­
zum iałą, że podatek obrotowy, jak  i  kużdy 
wydatek, jest Juany w  rarliubę przy ustale­
n iu ceny, jeśli więc kupiec jest narażony na 
to, że zam iast 2 i p ó i' procent podatku musi 
p łacić 5— 10 procent to z góry  o tyle podniesie 
cenę. Czy jeszcze za m ało drożyzna u nas ro­
śnie? Czy jeszcze w  zby* małym stopniu je ­
steśmy najdrozszem  państwem na świećie? I 
czy ktoś się łudzi, że przy tik iem  obniżeniu 
w ew nętrznej siły nabywczej złotego (już n ie­
m al o 30 procent) długo potrwa jego stabui. 
zacya na giełdzie?

Ze sportu.
M AKKABI- T A R N O W IA  2:1 (1:1)

Zawody kwalifikacyjne o wejście do klasy ti. 
pizyndosły dalsze 2 pśmkty dl? Makkabi, Do przór 
wy gra otwarta z  lekką przewagą biakmidwiójtieU 
ambitna, prowadzona w  szybniem tempie. Mato 
zdobywa pierwszą bramkę z  rzutu raźnego, iwanie 
strzelonego przez Landmanoa, a chwałę- póśąiflf 
Tam ovia  wykorzystując niezdecydowanie k^wepą 
obrońcy biało niebieskich, wyiówmuje. P o  przeor 
w ie  Makkabi przez cały czas gościła, pod hrasóLą 
fa rn ov ii i uzyskała przez Ohreosteina zwycjąakj 
punkt,.

Dobry był Seeliuger w  pomocy i OŁtretsssesa -p 
ataku.

Sędzia p. Lustgartec.

JU TR ZE N K A —BBSV. Ł0  (liO ) 
mistrzostwo kl. A.

Drużynę bielską prześladował poili, koomL. 
nowała ładnie, technicznie doora, nie wykiwzęsźfc 
ła jednak wiele pewnych sytuacyi podibrmni—  
wych. Nawet do pustej bramk: atak BaetescZah 
nie trafik Jutrzenka prowadzi do przerwy 1.-C, Jftr 
przerw ie BBSV. zbyt zaenerwowńny popada w  buk 
fłikt ze sędzią, wskutek czegc jeden z ich graczy 
wykluczony przez sędziego opuszcza' boisko;

Pod koniec lewy skrzydłowy Jutrzenki mijając 
bramkarza strzela drugą bramkę.

Sędzia p. Brand.

CRACOYTA— OLSZA 5:1 (0:1) 
mistrz, kl, A .

Cisza, przypuszczalny kandydat do zejścia do kj, 
B. pokazał nam grę nader ofiarną i ambitną. Do 
przerwy prowdziła Olsza 1:0, stawiając zacięty 
opór Cracovii i atakując równocześnie. Dopiorę 
po pauzie biało czerwoni doszli do głosu i uzy. 
skali w krótkich odstępach czasu pięć bramek.

Sędzia p. Mund dobry.

W IS Ł A *-W A W E L  3:0 (1:0) 
mistrz, kl. A.

Wisła bez Adamka gnała bardzo słabo. W awel 
miał do przerwy bezwzględną przewagę, której je, 
dnak nie wyzyskał wskutek „przysłow iowego" 
wprost niedołęstwa swego ataku. W isła natomiast 
na trzy wypady zdobyła bramkę. Po przerwie gra 
otwarta z lekką przewagą Wisły, która uzyskała 
dalsze dwie bramki.

Sędzia p. Molkncr dobry.
W Y N IK I KRAJO W E

Lw ów . So-bota: Hasmonea— Czarni 1:0, niedziem 
Hasinonea.—Czarni 1:2 mistrz, kl. A.

W arszaw*. Warszawianka-—AZS. 7:0
Łódź. Turyści— Siła 5:0 mistrz, kl. A., LKS— 

LTSG. 1:1 mistrz, kl \. LKS. nie wykorzystał rźur 
tu karnego.

żyw iec. Koszarawa—Biała Lipnik 2:2 mistrz, 
kl. B.

W Y N IK I ZAG RANICZNE
Wiedeń. Mistrzostwa kl. A. Rapid—-Iiakoah 1:1, 

Simmering—Sportclub 1:0, Wacker—W  AC. 1:1, R% 
dolfshOgel—Slovan 3:2, Adtnira— Yiena 33.

Budapeszt. Ylenna—UTE. 4:2 (2:1).
Czechosłowacya—Jugosławia 2:0.
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Cół na to Zarząd templu?
W  pierwszy dzień świąt Nowego Roku, tuż 

przed glównem wejściem do świątyni przy uli- 
cy jp.odbrzezie odbywały się podczas nabożeń­
stwa, w chwili, gdy setki osób spieszyły do 
świątyni — roboty ziemne w pełnym toku. 
Rów rozkopany, gaz uchodzący, rozpalone ogni 
sko, uderzenia -narzęazi, krzątający' się robo­
tnicy — wszystko to słusznie odczuwane było 
prze* oburzoną publiczność za obrazę uczuć re 
ligijnych i powagi uroczystego święta.

Zainterpelowany majster p. Molenda oświad 
czył, 4e jeden z panów z Zarządu zezwolił na 
i>*acę.

Ponieważ wydaje się nam to wprost niezro­
zumiałe, przeto pozwalamy sobie zwrócić się 
z zapytaniem do Zarządu w imieniu obrażonej 
publiczności, która słusznie oczekuje wyjaśnię 
uia, zganienia winnych i co najmniej —  prze- 
ciwdziara.ua podobnym grubym wykolejeniom 
n« przyszłość.

■a UOTĄD ZAPISAŁO SIĘ NA UNIWER. 
SYTHT JAGIELLOŃSKI 3 lOu SŁUCHACZY. 
W  dniu wczorajszym zakończyły się wpisy na 
jUaiw. Jagielloński. Do wczoiaj tj 30 września 
{włącznie zapis °ło się ogółom 3100 słuchaczy i 
•iucbwczek, sni na dnie i i 2 października wy 
Skua Kwestura oko.,o 40u kartek kolejnych dla 
ifMwsfów. kttScry załatwił już formalności 
pi-WMfii nlill vi ti, Icdńuk z powodu wielkiego 
M M f a  9 . we».urae nie zdoraii uśkuj eczaić 
m m *  ^Jcufck EcTnegJ napływu nuwozgła 
IMb&cfti eSę zatzątizono wpisy tak' zwane tzie 
n U I «  m terruinńm do 15 października. Inau- 
^Łgą^iću^id ładeBucldego nastąpi w  sobotę

B M a N R  W  R U C H U  POCIĄGÓW. Dyre- 
x r i w  K rak ow ie  zawiadamia o następu 
zaćanaicH w  mchu pociągów osobo- 

od I października br. 1) Na linii Kra- 
połooricer P oc iąg  nr 552 będzie od- 

Z Ńiepoluiuuc wcześniej a mianowicie 
»  ĄpcUhme 6.19, przyjazd do Krakowa jak 
M en ie  •  K20. 2)' Na Unii Tarnów—Orłów: 
M fa J H S M a  « ię  liow y pociąg  n r 6l7-f5717 po- 

N o w y m  Sączem a  Muszyną względnie 
Odjazd z  Nowego Sącza o godzinie 

p rzy ja zd  d o  Krynicy 17.16. Pociągiem 
Rpta uaąrskwno połączenie z  Krakowa od pocią 
Mę nr 40SL—615 w Nowym Sączu. Pociąg nr 
§716—616 będzie kursował miedzy Krynicą a 
Wowym Sączem takie w sezoiiie zimowym. 3) 
Na K n ii Strożt- N ow y  Zagórz: Pociąg nr 1315 
k o ru je  później, odjazd ze Stiói o godzinie 9.58 
p rzy ja zd  ,dv Nowego Zagórza o godz. 13.40. 
U zykano prz-az to połączenie w Stróżach od 
puciągu u r 409- -615 z Kijkowa. 4) Na linii 
Zagótzony-Goriice: Pociąg nr 1433 będzie pod 

ze Zagórzan wcześniej tj. o godzinie 
9. Równocześnie uruchama się nową parę po 
ciągów od i do pociągu nr 1314, a mianowicie 
pociąg ni 1454 A z odjazdem z (iorlic o godz. 
10,20 i poiciąg nr 1455 A z odjazdem ze Zagó­
rzan o godzinie 10,50. 5) Na linii Zwardoń 
Warya: Pociąg nr 2318 uruchamia się do Kal- 
ęfcyi z  odjazd.m o godzinie 10,37, przez co 
Otrzyma on połączenie od pociągu nr 1211 od 
bakowa. Pociąg nr 2320 między' Kalwaryą 
a Wadowicami znosi się. 6)  Na linii Zwardoń 
r-Ńowy Sącz: Pociągi nr 1215 I i nr i21G 
przedłuża się od i do Dobrej i będą urucha­
miane codziennie.

—  N A  TARGU W CZORAJSZYM płacono nastę­
pując* ceny: metko zbierane za 1 li Ir 20— 25 gr, 
ttiezbieraine 30- -35. mlet.o kwaśne 20—25, śmietana 
słodka 15—50, śmietana kwaśna 1‘60—2 zł, masło 
M  1 kg 4v-4‘50, Spr 90—1 zł, jaja za kopę 3—8‘59 
gr, ze. sztukę 14—15 gr. Owoce: jabłka krajowe 
za 1 kg 30—(50 gr. stołowe zagraniczne 1‘40- 1‘60, 
gruszki krajowe 20—40, deserowe 40—60, śliwki 
krajowe 20— 40, węgierskie 60— S0, cytryny za 
sztukę 8— 10, orzechy za koDę 60—80. za 1 kg 1‘40 
— 1‘50, winogronu za 1 kg 1‘60—2’“40. Jarzyny; 
Eh mn.aki za 1 kg 8—9 gr, buraki 13—15, marchew 
12—15, selery wiązka z nacią 1 kg 50. Pietruszki. 
20—70, cebula tut. 24—25, kapusta 1 sztuka 7—10, 
Ogórki za sztukę 4—10, pomidory 1 kg 30—70. La, 

sztuka 40— 2 zł,

Komuiiikacya mkdk y Rakuwein a Fodgdrż*dl ze^rożon a
Jak wiadomo stary .nost na W iśle.' łączący K ra ­

ków z Podgórzem, został zamknięty dla ruchu ko, 
lowc-go, z powodu zupełnego zniszczenia jezdny 
Również przechodniom nie wolno od kilku dni za­
trzymywać się na tym moście ze względu na bardzo 
osłabioną konstirukcyę mostu, który w yg ią ł się 
w kształcie litery S. I I I .  most na W iśle, którym 
odbywa się jedynie obecnie ruch kołowy przed, 
stawia fatalny wygląd, gdyż jezdnia jest pełna wy- 
boi, kostki, któremi wybrukowano most powyry, 
wane, zaś szyny tramwajowe w  niektórych miej­

scach uiegiy częściowemu zomzcwiuii. Również 
chodniki po obu stronach jęzaiu sn, „niszczone. Na* 
prawa lego mostu mt będzie uskuteczniona tak! 
długo, póki nie zapadnie w  sporze między gminąj 
m. Krokowa a czadem decyzya. do której z tyćU 
władz należy obowiązek naprawienia mostu". Ońai 
wa jc-st, że w  niedługim czasie i len most ze wzglęj 
dów bezpieczeństwa będzie zamknięty'-, tak it Po4  
górze będzie zupełnie odcięte od Krakowa. Komu* 
nikacya odbywałaby się wówczas przez most zwie*, 
rzyniecki. -

m w sprawie m sit
Jął się dowiadujemy, dodatkowe śledztwo woj, 

skowe w  sprawie zajść listopadowych w  Krako­
w ie zakończono. Akta zaw ierają wyniki dochodzeń 
przeciw oficerom, którzy dOnOdzili w  krytycznym 
dniu poszczególnymi oddziałami wojsk. Oskarżę, 
nie rozciągnięto także i na wyższych rangą o fi­
cerów, jak gen. Czikla. gen. Tinza i gen. Beckera. 
Wszystkie akta odesłano w  ostatnich dniach do

min. spraw wojskowych, gdzie l/tczoznawcy z r&* 
mienia generalicyi orzekł.ą stopień w iny dow ód­
ców, nie objętycn pierwotnym aktem oska 'żeniŁ, 
Decyzyi kom.isyi rzeczoznawców spodziewają sî  
w  pierwszych dniach października, poczęn proauirąl 
tura wojskowa wygotuje ewrentualnie Podatkowy 
akt oskarżenia.

Ujawnienie spektilacyil masarskich na wielką skalę.
3wmn 

w^łr.a

Oiw^na śledcze tut, EUS. dolconały w raz z  lotną 
brygtdą w ywozową szczegółowej koniroili cenni- 
kówotr.asąrskich, oraz rew izye wr sklepach, maga­
zynach i piwnicach hurtowników i deialislów ma, 
sarskich i ujawniły, że masarze hurtownicy n e  
zadowalając się nieuzasadnioną peiyodyczinie pod­
wyżką cennika stworzyli blok oparty na zmowie, 
oeleir formalnego wymuszenia zwyżek oen arty, 
kułów inasai wkich. Cała akoya była przygotowana 
i planowana od kilku tygodni. Podczas rew izyi w  
masarniach stwierdzano, że właść, sklepów kra­
kowskich: Tomasz Rnubel (DługiA, Edward Ku, 
maia (SiziewsKa), Albin Synowiec (Karmelicka), Jan 
Kanty Kunkiewdcz (Grodzka), Aleks. Grabowski 
(Szev ska) i  Marcin K u s iom ric z  (plac Maryacki) 
zataili olbrzymie liośai tłuszczów i wędlin. 'Wszy­
stkie powyższe zapasy były zamagazynowane w 
celach spekulacyjnych, obliczonycn na spodz ewaną 
zwyżkę iiowego cennika. Wkońcu stwierdzono, Iż 
masarze hurtownicy, chcą.-, przeprowadzić skutecz, 
nie akcyę, obliczoną na zwyzkę cennika, gtosówali 
akty teroru wobec masarzy detalistów, nie solida­
ryzujących się z uchwałami gremium hurtowników
Całą sprawę skierowano do tutejszej prokuratury. 
• * * *

,W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie

miejskie; koudsyi cennikowej pod przewodnictwem 
wicerp. Sarego. Przedmiotem obrad byty wniosaj 
referenta aprowizacyjnego, zmieraające do ot»nL< 
żenią obecnych cen mięsa z uwagi na to, że rzec­
znicy byli w  możności zaoferować wojsku ceny) 
bez porównaina niższe od obowiązującej obecni3. 
taryfy. Po wywodach referenta, delegat woje* 
wódzlwa p. Pon.idnkowski przytaczał statystyką 
cen bydła i nierogacizny na largach prowincyonal-ł 
nych. Statystyka wykazała, że ceny zarówno zy* 
wego towaru jak i mięsa są na prow iin^i znaczni* 
niższe od cen krakowskich Przedstawiciele ceeirU 
rzezników tłumaczyli dogodne warunki o fe rt 
wniesionych przez nicir dla wojskowości walkąj 
konkurencyjną oferentów. Zastępca prawny cechu! 
rżeźników dr Zadęcki, powołując się na postano* 
wienda ustawy przemysłowej pai-. 51 domagał się, 
a ly  magistrat opierał kalkulacyę cen mięsa i  wy* 
robów masarskich na podstawde średniej i z da-> 
hego okręgu targowego, a w ięc Krakowa, a nid 
na podstawie oen prowincyonalnych.

Komisya cennikowa nie powzięła żadnych oficy* 
alnych uchwał, pozostawiając decyzyę wojewódz-* 
twu. Charakterystycznem jest. że komisya cenni* 
kowa dopuściła do obrad zastępcę prawnego rzi* 
źników.

_  JA K  W YG LĄD A  F A ŁS Z  P W A  DW UZŁO, 
TÓ W KA? Pojaw iły  się znowu w  obiega fałszywe 
bilety zdawkowe 2,złctowe. Falsyfikat wykonany 
jest na papierze bibuloisiyir. bea po lsku . Strona 
przednia: tło zestylizowane z kwiatków na fals3’-, 
fikacie silniej uwydatnione w  kolorze biudno brąu 
zowym; druk, podpisy miejscami w  tekście zama, 
zaiie; obramowanie portretu Kościuszki oraz poi, 
tret wykonane w  kolorze ciemniejszym niż auicn, 
tyki; numeracya miejscami przerywana Odwro, 
tna strona: tło siatkowe nikłe, miejscami przery, 
woine; rozeia wykonuns niezręcznie, linie n iey i, 
doczjre, litery nierówne, zanja^ane. Napis: D W A 
ZŁOTE rozlany. Falsyfikat łatwo rozpoznać.

— SAMOBÓJSTWO, W  Beszczu za Dąbi.em ko, 
ło W isły, powiesił się na drzewie mężczyzna lat 
około 26—28, wzrostu średniego, blondyn, ubrany 
W bronzowe ubranie be? kamizelki, zarzulkę po, 
pielatą, na podszewce z  momogr. M. W., popielały 
kapelusz z jesną wsiążką. P rzy  samobójcy znale, 
ziouo list bez pedpisu, w  którym wyjaśnia, że 
odbiera sobie życie z powodu trudność, życiowej. 
Nazwiska samobójcy z powodu braku jakichkol, 
wiek dokumentów na’ razie nie stwierdzono.

— ZD ERZEN IE  SIE DOROŻKI Z ALTEM . Dnia 
29 bm. najechał Bazyli Pisko, szofer autem Nr 
K r 5258 na dorożkę N r 56 Jana Grzesiaka. Dyszel 
u dorożki i wachlarz u samochodu uszkodzono.

— O F IA R A  ZAW ODU. Wczoraj na dworcu prze 
tokowym w Krakow ie— Ronarce Jan Książek ko, 
lejarz, potrącony przez lokomotywę dozna! wstrzą 
su mózgu. Wezwane pogotowie przewiozło ofiarę 
zawodu do szpitala.

— N A P A I) n o ż o w c ó w  n a  ż o ł n i e r z a .
Wczoraj zgłosił się na pogotowie ratunkowe N. 
Rirnbaum, st. szeregowiec 21 pap. z Dąbia, na któ, 
rego nożownicy napadli na plantach. Po  opatrzę, 
niu przewieziono Bimbauma do szpitala wojsko, 
wego.

— ZAG IN IO NA. Sfanisława W ilgos, lat 15, ro-- 
dem ze Szczoczowej, służąca u Karola Bornsteina, 
zam, przv ul. Radzrwiłlowskiei N r 31. wvdaliła

się z domu dnia 13 bm. o godz. 16,ej i dotąd nic 
wróciła.

-0-0-

— ROSENTHAL—LIPKOWisKA— DĘBICKA. Se
zon koncertowy w  Krakow ie otw iera krak. Biura 
koncert. E. Bujański koncertem sławnego piani* 
sty M. Roseirthala wc środę. 1 października nr, Ly* 
dja Lipkowska. jedna z najznakomitszych śpiewaJ 
czek doby współczesnej, wysląipa! w  Krókouae 
tytko jeden raz, a to w  sobotę 4 pa *.lzie'rnika 
W  niedzielę zaś, 5 października br. cokędzie sięf 
koncert słynnej primadonny wiedeńskiej i berlió-* 
skiej Jadwigi Dębickiej. B ilely na powyższe kon-* 
certa są do nabycia przez cały dzień u J, Lipskie* 
go, Sławkowska 8.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
1 Środa: „P raw o  pocałunku*1.

Czwartek: „W rogow ie  bogaczy” ,

B A G A TE LA
środ,',: „O s ta tn ia  miłostka Jolanty” .
CzwarleK. „Ostatnia miłostka Jolanty”

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”
.środa: „Ż ó ly  kaftan" (po cenach zniżonych)',.
Czwartek: „Żółty kaftan" (po cenach zniżonych*

— „W YC H O D ŹC Y", organu Polskiego Toywu 
rzystwa [Emigracyjnego ukazał się N r 39 z treścią 
następującą: Najważuiesze wiadomości dli. wy* 
ehodźców. — Dług państwowego honoru. — Plany 
kolonizacyjne Argentyny. — U ratunek dla Póła* 
ków w  Kanadzie. — Robotnicy polscy w departa* 
m.encie Somme we Francyi. — Szkolnictwa poi* 
skie na Łotw ie. —  Kobiety cudzoziemki a oby* 
watelstwo anieryKańskie. —  Los robotnika roi* 
nego w  Niemczech. —  Kronikę. — Kronika, waż* 
niejszych wypadków z ostatniego tygodnia-. —  Od* 
powiedzi Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego* 
Cena N r pojedynczego „W ychodźcy”  wynosi 25 gro 
szy, prenumerata kwartalnie 3 zł. Adres Redakcji 
Warszawa. Krakowskie Przedmieście 7C.
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Z  kraju.
P r z e c i w  r o z p o w s z e c h n i a n i u  PORNO­

G R A F II. Wobec tago, iż w ostatnich czasach wzmo 
|iu się rozpowszechnianie wydawnictw, zwłaszcza 
teasopdsm i broszur posiadających wybitne cechy 
pornografii, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
łr " ifiło podległym organom polecenie wzmożenia 
tozoru  prasowego i w wypadku stwierd zenia prze 
it^pstw bezwzględnego stosowania rygoru prawa. 
Prócz tego polecono roztoczyć ścisły nadzór nad 
.wystawami w  ceiu zapobieżenia w  wystawianiu 
fta widoik publiczny rysunków, fo tog .a fii itp. przed 
Biotów, obrażających moralność, oraz pociągania 
Winnych do odpowiedzialności. Karani będą nietyl 
Lo sprzedawcy, lecz i wydawcy.

PO S ZU K IW A N I PO PISO W I. Starostwo w  B izo 
ła w ie  W oj. Lwowskiego ogłasza wykaz poszukiwa 
nycn popisowych roozn. 1900, którzy nie zgłosili 
się do służby wojskowej: Józef I i  nuskifecht !gmi 
tia Stara W ieś), Lawbwaning (gin. Dywów ) Adam 
Siedlecki (Dydnia), Jan Opaliński (Jasionów), 
Władysław Kadlec (Or/efijiówka), Michał Paszkow­
ski (Lubno) i Andrzej Burdasz (ŁubnoJ.

N A R A D Y  RZĄD U  W SPR IW IE  ŚLĄSKA. W  o- 
ptatnich dniach odbywały się w  W arszaw ie zasa.- 
flińcze ąairąd$ rządu w sprawach śląsk.ch. Tema- 
item konferencyi ty< h były sprawy podatkowe na 
iSląsku oraz sprawy udziału rządu w głównych 
(przedsiębiorstwach przemysłowych śląska. Obrady 
toczyły się pod przewodnictwem P. Prem iera Grab 
Skiego, przy współudziale prof. A. Benisa

, G R U N TY  N a  CELE SKOLNTCTWA. Na skutek
(porozumienia Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
(Oświaty z Min. Rolnictwa oraz Reform Rolnych 
Eostanie  wydane do wszystkich Urzędów Ziemskich 
fcarządzenie ustalające normy i tryb postępowania 
przy wydzielaniu gruntów dla celów szkolnych. 
iDotychczas kwesiya ta była nieuregulowana i po­
wodowała częstokroć nieporozumienia ze szkodą 
fezkiołnictwa.

Ze świata.
W A L K A  N A P O W IE T R Z N A  Z  PO ŻAR AM I L A ; 

ĘóW . Władza wojskowa Stanów Zjednoczonych w  
porozumieniu z cywilną wysłała do Kalnornii od­
dział wojska lądowego i napowietrznego do walki 
Z pożarami lasów. Wystano 2.50 żołnierzy do ga­
szenia ognia i 12 aeroplanów, z których są rzucane 
bomby napełnione bombami gaszącemi.
, W  Kalifornii płoną lasy na obszei nych przestrzec 
Iliach.
, P R Z Y S Z Ł A  W OJNA. Na zebraniu jubileuszo- 
,wem inst rtutu im. Franklina w  Filadelfii, wygłosił 
Jenerał Jerzy Scruille, naczelnik służby wyw iadow­
czej armii amerykańskiej, udczyt o przyszłej woj. 
nie.
’ Jenem łtwierdzi, że gazy trujące będą mogły 
być przerzucane na ogromną odległość i że w y ­
starczy bardzo ..'zczuipiej armii, aLy w  ciągu .kilku 
dni wyplenić cały naród.

‘ CO,000 KURACYUSZY \V MARYENBA- 
DZIE. Maryenbad w tym roku poraź pierw­
szy od 10 lat cieszy się przedwojenną frekwen 
cyą. Liczba kuiacyuszy wynosi 30,000. Jako 
ii zydziestotysięczny kuracyusz przybył konsul 
generalny i fabrykant Ego Braun z Hambur­
ga. któremu z ramienia magistratu wręczono 
.Obraz,
i PRZYSZŁOROCZNA W YSTAW A W  WEM 
BLEY. „Prager Presse“ donosi z Londynu, że 
na przyszły rok odbędzie się także wystawa 
W Wembley. Przyczyniła się do tego Austra­
lia, która pozostawiła niea miejscu swój pa­
wilon, co wpłynęło na inne państwa, które 
(poszły za jej przykładem.

Przegląd gotpodarczr
SZYKANY ODDZIAŁU BANKU POLSKIE 

GO W KRAKOWIE. O dziwnych i wprost nic 
wiarygodnych praktykach Banku Polskiego, 
rdonosi „Przeglądowi Kupieckiemu" poważny 
'(kupiec krakowski, Z początkiem bm. zaprezen 
'tował mu woźny weksel na dolary opiewający. 
Ody kupiec weksel ten chciał efektywnymi do 
larami zapłacić — woźny nie przyjął ich, lecz 
Ikazał gotówkę do banku po-slać, Kupiec ivzv- 
nil to bwezzwlocznie, jednk Kasa nie chciała 
efektywnych dolarów przyjąć, lecz złote; wo­
bec tego posłaniec zamienił te dolary na złote, 
(Wedle kursu 513 za większe, a 507 za mniejsze 
.^rzeczywisty kurs był 520). Gdy znowu chciał 
jtymi złotymi zapłacić fen weksel dolarowy, o­

bliczono mu dolary wedle kursu 521, i ten kurs | 
(I  dolar równa się 521) musiał zapłacie,

„T IM E S" O ZN IESIEN IU  PO D ATKU  M AJĄT. 
KOW EG0 W  POLSCE. Od czasu do czasu niezmier 
nie interesujących rzeczy o zamiarach polskiego 
skarbu dowiadujemy się z prasy zagranicznej. Tak 
np. w  ostatnich dn ach ukazała się w  Uniesie na­
stępująca notatka:

Rzącl polski doszedł do przekonania że podatek 
majątkowy, który został początkowo v prowadzo­
ny na r. 1924, 25 i 26 w razie utrzymania go  na 
dłuższy okres czasu, odbiłby się szkodliwie na 
zdolnościach wytwórczych kraju.

Zgodnie z biuletynem tygodniov ym Samuela Mon 
lagu et Coinp. rząd polski postanowił podatek ten 
zastąpić innym j w  tym celu w  najbliższej przy. 
szłości wprowadzić monopol spirytusowy. Spodzie - 
wają się że monopol ten, oparty w głównych za- ; 
rysach n’a zasadach starego rosyjskiego monopolu 
spirytusowego, przyniesie 300 milionów złotych 
rocznie.

PR ZE TAR G  N A  DOSTAWĘ SŁONINY. K iero­
wnictwo Rejonu Inlendentury Katowice w  M ysło­
wicach zawiadomiło Izbę handlową i przemysłową 
w  Krakowie, iż ogłasza nieograniczony przetarg 
na dostawę około 30,000 kg. słoniny w  miesiecz* 
nych partyaeh po 7 500 kg. z dostawą do Rejono­
wego Zakładu Gospodarczego w  Mysłowicach.

Oferty na powyższą dostawę wnosić można do 
dnia 8 października br. godz. lO.tej do Kierownika 
Rejonu Intendenliiry Katowice w  Mysłowicach (ul. 
Stawowa 2), gdzie można zasięgnąć poprzednio 
bliższych wyjaśnień.

W A ŻN E  N A R A D Y  O K O P A LN IC T W IE  w  Z A ­
GŁĘBIU  DĄBROWSKIEM. Przemysł w ęglow y Za; 
głębia Dąbrowskiego przeży wa obecnie Dardzo 
ciężki kryzys ze względu na wznstaiąc-ą konku- 
rencyę kopalnictwa Górnośląskiego. \V związku z 
tern ostatnio obniżone zostały płace robotnicze o 
5 proc, oraz zniesione soboty angielskie. N ie poleł 
pszyło to jednak zasacim-czo sytuacyi gospodarczej 
W Zagł. Dąbrowskiem, robotnicy zaś odczuwając 
gorsze warunki domagają się zmiany bytu. Ze 
względu na powagę sytuacyi odbędzie się we wto­
rek 30 bm. między mini stery alna konfereneya w  Mi. 
nisiterstwie Pracy i Opimd Społecznej przy współu­
dziale delegatów Ministerstwa Skarbu Przemysłu 
i Handlu oraz przedstawicieli przemysłowców i ro» 
botników. Konferencja 1«i zainicjowana została 
przez komisyę centralną zw iązków zawodowych.

NOW E R O ZPO R ZĄD ZE N IA  O BEZROBOCIU.
Minister Pracy i  Opieki Społecznej podpisał w  dn 
27 bm. nowe cztery rozporządzenia dotyczące unor. 
mowania sprawy bezrobocia. Rozporządzenia ie zo­
stały przesłane w  dniu dzisiejszym 29 bm. do Prez. 
Rady Ministrów w  celu ogłoszenia ich w  Dzienni, 
ku Ustaw. Nowe te rozporządzenie dotyczą: 1) W  
sprawie zabezpieczenia na wypadek bezrobocia ro­
botników obcokrajowców, 2) Rozporządzenie Mi. 
nistra Pracy w  porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewu., Przemysłu i Handlu, Skarbu, Spraw Woj­
skowych, Kolei żel. i Rob. Publicznych o ipustępo* 
waniu przy przyznawaniu i wypłacaniu zasiłków 
dla bezrobotnych. 3) Rozporządzenie w  porozumie­
niu z Ministrem Skarbu, Przemysłu i Handlu, 
Spraw Wojskowych, Kol. Żel. i Robót Publicznych
0 postępowaniu zakładów przemysłowych przy śetą 
ganiu wkładek na rzecz funduszu bezrobocia. 4) 
Rozporządzenie w  porozumieniu z Ministren Skar. 
bu oraz Prezesem Niajwyższiej Izby Kontroli Pań­
stwa o sposobach dysponowana funduszem bezro. 
Kocia o rachunkowości i kontroli funduszu bezro­
bocia.

SPR AW O ZD AN IE  Z OSZCZĘDNOŚCI RZĄDU. 
Prezydyum Redy Ministrów rozesłało do wszyst. 
kich ministerstw resortowych, oraz samodziel­
nych instytucyi państwowych o k ó ln ik  w  sprawie 
nadesłania sprawozdań dotyczących postępu akcyi 
oszczędnościowej, przeprowadzonej w  ok-esie o.- 
statnich uiesięcy. W yniki tego sprawozdania zesta. 
v  ione łącznie mają być przedłożone Sejmowi.

BUDŻET M IN ISTERSTW A PRZEM YŚLU  I 
HANDLU. Dnia 27 bm. odbyła się pod przewodni 
otwem p. Premiera Grabskiego konferencja w spra 
wie budżetu Ministerstwa i Handlu nu rok 1925. 
Prelim inarz budżetowy został 'zasadnie/o u zgodni o

«y.
Z A Ż A L E N IE  RU M U NII N A  EKSPORTERÓW  

POLSKICH. M insteistwo Przemysłu i Handlu o- 
trzymalo z konsulatu w  Bukareszcie zażalenie na 
niesolidność i  niegrzeczność Dolskich eksporterów. 
W związku z tern Ministerstwo wezwało przedsię. 
hiorsrwa eksportujące do zwrócenia uwagi na 
traktowanie klientów zagranicznych, gdyż polski 
przemysł ponosi z  powodu tego straty mateiyaLne
1 morQloe.

Z s it ld r  kr#ko*wi!U";i.
K i  nków -x) w r A ś n ia .  

P.-zy nfewleSdcb obrotach tendencja u l 
eohoiwiek mocniej.,—i i powcihi braku podaży.

Po g-ełdzie robuoo Jav-v,."ZiUO ■  obue 2, (lo. 
war), 25tki —  16*50, Wt^iówki u'03, Lokomotywy 
0‘59.

Dewizy: Nowy Jork 5T8 i pół czek (płacą), Pa. 
ryż 27‘50, Sowajcarya 99*80 (żądają), Wiodfcń 7‘3S. 

• w *

Rada giełdowa uchwaliła na postec benou od­
bytem w  dniu 26 bm. dopuścić do obrobi i noto. 
wania akcye SpóM  akcyjne1 ,u,ą»L-e KopaitMe i 
Cynkownie*' w  Katowicach

ftkeya b rir  k o w a r h a n d lo w a  l p . m k ij

tt&nk Hipoteczny 
tank Małopolski 
Ziemski Bank Krtdyt. 
Povsieciii)y Bank Kred. 
bank Komercyalny I—II 
Bank Zw. Sp. Zarobkow

1'MuUe Tow. Handl 
PandL Sp. ake. -Im]

, Polski Glob* 
-egluga Polska 
Zielenie wasi i —IV 
H Cegielski, Poznań 
Parowozy 1—V.

, Trzeb nia* żel. 
zakłady amunic .Pocisk'

Polska Natta 
.  okucie' Naft Sp. 
, oikos* X A .

akc

T r a a i r k c y *

30  IX. 3 9  IX.

0*45 0*44-0 45

0-13
00/ —80*9

0*41-w 4 3 . _

z
_

0*84'

18 10 -102* 
071-0.72

0*18
10^6-10*30 

0*70— 072

0*8*

17-25 
4-68—4*30

r40

•*76-0*80
2*ac

14*75— 17-00
, 4*60—-4*08 

l - b

mm 

8 0*

• 0-95-1*0  
B ó*4»-5**0 

7*65—7*8*

8 0*62—0 * *

i-J-

■ « r «
lr iO -6 * #  
7*00— 7*00; 

1*»0
■

„t x a » k Poważ. zokł. bud. 
B juuykai koszy .K . k ó .  
P j br. prze.. U. w Trzeb, ni 
,Azot 1—IV. 
.Agrochem ia"

c ukrownia ChjOte i.
A  P ksocki
Eaur. porceł. w Ćmielów 
Klękli. w  8;eiszy 1-1V
ł . W. KiemOjOwski

O l t ł i a  w a r i i h w i k a  *  « u  ->i t  nu (P A i) 
Cyf — w  złotych- Dolary Stanoi Zjeda- u w ił . a iw ft

bony' z ło t e  p„życzk- złota 6*0 n  ■•roi j it l i  —
pożyczka dolarowa ,305.

Czeki: Belgia trnaz. 2-00 Holandya traaz. 2wwfc5 
LoDdyn tranz. żSlt. Now y Jorlr traoz. 518Va P«zyz  
tianz. 27-0 Praga tranz, -B M  SzwJJcdayt t ra n . 99Ś0 
Wiedeń tranz. 73.1/2 Włochy tranz. Zż7o.

O la łd a  ; j a r u a c i l i a  r  d n ia  J O  b .  m  (PAii , 
,H «y a .  cy fry  w Hetych. bank tuaippulski Ktakr;^

 oaLk ' I rzemyełowy Lw ów  — bank Zw. sp.
Zar. Poznań 725- i 00 P u l s  Wilć 028— 020- ł z . i
Cukitr Warszawa 470—eto Cegielski 071— 070 Uneue 
210— 205 Parowozy tSŁ^O tO —0#B Ż.ł w karcie 34—
34*0 Ż e g lu g a  Polska n a t ta  gita i Światłe
0 .8  C m i-iiin . Starachowice 29®—292 Pocisk •
2ó0 -  21C Zieleniewski 92C Zyraruów 30 C n od e rów  -.

O latd la  w I m « A .  k i  *  d n ia  3 0  e .  m . tPATv 
D aw szy . Amsteruam 21430 Zagrzeb i Belgrad >7t. 
Berlin ledóO i rukselc i ł c l  Budapeszt. H080 Bukar j:.i 
otii ChrystiuMur Sabo Kopenhaga i2z40 Londyn 3 iSOOO 
Madryt »3ć0 Aledyolan j18ł «o w y  oork 70aau Pa^t .. 
3722. . raga 21 lb  bolia 510 Sztekhoi u 18870 WenbayrK 
IstOO — la700 Aaryeti 13710 Dolary .04U« Bcig^ektu 
3875 baigatikie 4ba duńsk.e U140 marki niewieibie  
16740 angielskie -łi2 cC  iraneuskie ifibń holeudersii.a 
27108 włoskie a085 jugoiłowtańskie 9/2 no- weskis- 
Jboo polskie ió4o0 -  i..u2t  rumuńsaie 356 szwedzk;a 
It5b0 szwajcar.uie 13H9 b ie la ń sk ie  9210 czeskie 
2100 węgierskie 8310 tureckie 2aio0.

I u p s c i j  .o a a c y jH t .  Kenta m j ow a 150j austr. 
retUa kor. 4550, team Iniowa 1550, węg. renta słota 
4400- losy rureckie 440UU0, prlor ko. isł 427 rwO 
Koler I-oi udu, *9000

Zieleniewski 12-..00C Siles,a 175J, Galicja l,200dfte 
Sieisza o.ooo. Bank Maiupoi. oOOO Bank nipot. Slóu 
Pwrtlaud cement ojU.uOO. — Kalia 19-UoO. — nrewwy 
lwowskie lO.OOo, iepege 4i00..t-0o(l. *

ł u . y i k  3 0  b m , <PAl i. żarnjtnię^ie giridy Helgi
dya .01 70 Nowy Jjrk 5:3AS Ljudyn 2881,
27'40. hiedyolan 2,'-87, Praga 1 -35, Budapessr 000b 
Bukareszt 2-60 Belerad 7*26. Sefia 3*58 W o m *  
— — Wied©* 0 O078W
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Czy gosposie n  fest u iadcjiti, 
te istnieje wbelowarfoicowycłi 
nailadowrictw irydfn

J e le ń S th ic h t?
r

Każdy kawałek prawdziwego mydła Jeleń- 
sckicki nosk market ochronna „JELEŃ11 

I  Napis „Sf.UCHT11.

Zadajcie wyłącznie mydlą Scfcichtl 
Wystrzegajcie się falsyfikatów 1

Sw. Krzyża 3 Kagazyn Mebli

cS Sypialnie, Masz. k:

B

15
Krzesła, &

ĆS- Etażenu,
i

& Łóżka, 909
C3*
5S3*

Bujaki,

PĘ3

na

Amer. Murka,
tSL?

. ca»

Lustra

-K Deszczułki,
s t

\

i t. d.

Sw. Krzyża i

Telefon 4096. BEEI lllffill. r a i

H 1

Rok zał. 1893.

Oszczędzajcie dużo
p ien ięd zy  #a

nosicie _
okcasy i zelówki gumowe

f t i s i t s o N
Śledzie pocztowe, zwykłe, 

holenderskie 
do marynowania wędzone, 

marynowane 
Moskale, rolmopse. szproty

we Lwowie.
Już opuściły prau* I sq do nabycia w « wszystkich księgarniach:

Majera Bcłabana: ,

Histerya i Literatura V.-y i
ze u :z i| 6 ln«m uwzględnieniem tiistoryi Żydów w Ponscer

TOM I. wydanie III. przerobione i rozszerzone, str, 343 z 31 mapk. i rycin, od czasów 
najdawniejszych do upadku świata starożyt. —  Cena egzempl. 2 i 5.60.

f  OM El. wydanie II. zupełnie przerobione i rozszerzone, str. 384 z 29 rycin, w tekście 
od upadku świata starożyt. do końca średnich —  Cena egzempl. Zł 5*68.

TOM IHi. wydanie I. siron około 40Q z 50 rycin, w tekście od wygnania Zydóv 
z Hiszpanii do Rt-wolucyi Francuskiej, obejmuje dzieje Żydów w Polsce 
od Zygmunta Starego do trzeciego rozbioru Rzeczypospolitej 1506— 1795. 
Znajduje się pod prasą i ukaże się w pierwszych dniach października br.

Panowie nauczyciele oraz dyrekeye szkół średnich otrzymają na /ądanie prospekt 
tego tomu ze spisem rzeczy i rycin bezpłatnie.

Całe dzieło opracowane na podstawie najnowszej literatury przedmiotu i wła­
snych badań naukowych autora, daje jasny pogląd na dzieje i literaturę Żydów 
od najdawniejszych czasów do końca XVIII. wieku i stanowi ciekawą, a pouczająca 
lekturę nietylko dla dojrzalszej młodzieży lecz i dla inteligentnego ogółu.. Szczególnie 
historya Żydów w* Polsce powiązana pragmatycznie z historyą powszechną i ogólną 
historyę żydowską rozjaśnia wiele kwestyi, które dzisiaj są aktualne.

Skład główny; L W 6 W :  Eltspedycya wydawnictw Zakładu Narodowego
im. Ossolińskich, ulica Kalecza 5.

K fili KO W : Filia wydawnicza Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, ulica Sw. Anny 11.‘

WARSZAWA: Księgarnia Zakładu Narodowego im.
Ossolińskich, ulica Nowy Świat 69.

POZNAN ■ Księgarnia św. Wojciecha, Marcikowskiego 22.
WILNO: Księgarnia św. Wojciecha, ul. Dominikańska 4.

Wałnsi d li ;.rzaa*i6qb.or«fiwI

(zo rgan izow an e  na W2Ór za g ran iczn y )

upo S . S J l f M & t f J l U S A
zapiz. rzeczoznawcy sqdow. i rewidenta aia Spółdziełu 

z ramienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu

obecnie Kraków, ul. Poselska 21 (Holci 1'arcili v
Telefon  Nr. 3022.

AdreŁ listowy: Kraków, I., Skrytka pocztowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą 'ub czasową kontrolę księgowości. Za ożenie 
ksisis handlowych i obrotowych oraz prowadzenie 
tychże. Reorganizacya oraz regulowania zaniedbanej 
buchalteryi. Wykonuje czyn.sośc; rak w miejscu 

■ak i na prowincyi.

ilu rto w n a  8 częściowa s p r z e d a ż

czekolady, cukrów, 
herbatnik ów  i Wszelkie! 

w yrobów  «uLrowyclr
krajowych i zagranicznych po cenach fabryczujci

Bracia fto fih fe lć
Sp. z ogr. odp.1716

Kraków, iii. ilra^owska 25
Filia : ro ic tu  zkl IŁ . 

l a a n a a a n a H N M H

Nakładem Gal. Sp. Wydawn, Red. Nacz, Ign, Scłiwarzbart: Red. odpow, Jakób Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowe; Ti


